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Pod znakiem przyjaźni 
polsko - radzieckiej

W ubiegłą niedzielę w palym kraju odbyły się 
walne zjazdy wojewódzkie delegatów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej reprezentujących pół­
tora milionową rzeszę członków Towarzystwa. Wo­
bec żywiołowego niemal rozwoju TPPR w ciągu 
ostatnich miesięcy, przed zjazdami 
stanęło olbrzymie zadanie przebu­
dowy i reorganizacji Towarzy­
stwa na wszystkich jego szcze­
blach, oraz wybór delegatów na 
Ogólnopolski Walny Zjazd TPPR, 
który ustali nowe formy organi­
zacyjne Towarzystwa. Na zdję­
ciu Prezydium Wojem. Walnego 
Zjazdu TPPR w Bydgoszczy pod­
czas niedzielnych obrad.

Fala protestów 
przeciw planowi 
pozbawienia Thoreza 
nietykalności poselskiej

MASY pracujące Francji protestu­
ją przeciwko decyzji komisji Zgro­
madzenia Narodowego pozbawienia 
nietykalności poselskiej przywódcy 
partii komunistycznej Maurice Tho­
reza.

„Przeszło wszystkiego 48 godzin od 
ezasu przyjęcia przez komisję tej 
decyzji — a już ogromna fala pro­
testów przeciwko temu niesłychane­
mu atakowi na prawa zagwaranto­
wane konstytucją ogarnęła cały 
kraj"— pisze „L‘Humanite“. Do re­
dakcji „L‘Humanite“ nieustannie na­
pływają rezolucje protestacyjne. 

Energiczna walka

MINISTER WYSZYŃSKI PIĘTNUJE
akcję mocarstw zachodnich
przeciw zawarciu traktatu pokojowego z Nieaisami

Sprawa wycofania wojsk okupacyjnych
Na początku 17 posiedzenia 1 ministrów spraw- zagr. zabrał głos mini­

ster Wyszyński, odpowiadając na krytykę delegacji zachodnich w stosun­
ku do propozycji radzieckich. Objekcje delegacji zachodnich sprowa­
dzają się do tego, iż propozycje radzieckie mają być rzekomo „niereal­
ne". Trzej ministrowie państw zachodnich uważają, że dopóki nie u- 
zgodniono innych ważnych problemów, dyskusja w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami jest bezcelowa.
Mocarstwa zachodnie stworzyły ,----------- --- --------------------------------

błędne koło. Utrzymują one — po- ftAI»» I„wiedział Wyszyński - że nim przy- "gOlDOpOlSKa 
stąpi się do traktatu pokojowego, 1 I j
należy uprzednio rozwiązać problem i "“'303 WVlWOFCZO T„,l____ X— •_ - n •

JAK DONOSI Agencja Nowych
Chin, władze ludowe w Szanghaju ..... ----- -
podjęty energiczne kroki dla zwal-1 Ta utajona wojna przybiera z każ- 
c.zania spekulacji. Spowodowało to dym dniem nowe formy. Ostatni jej 
dalszy spadek cen i wzmocniło wyraz wywołał zaniepokojenie w do- 
zaufanie ludności do waluty, emito- brze poinformowanych kołach lon- 
wanej przez bank ludowy. dyńskich.

Amerykańskie manewry wokół W. Brytanii 

Walka o dewaluację funta 
Portugalia żąda spłacenia długów angielskich

TYGODNIK „Tribune de Nation" 
opublikował artykuł swego specjal­
nego korespondenta londyńskiego, w 
którym stwierdza się, że walka wo­
kół funta szterlinga toczy się nie 
tylko drogą jawnych rokowań, lecz 
również przy pomocy presji amery­
kańskiej na światowy rynek waluto­
wy przy pomocy specjalnej akcji USA.

Korespondent stwierdza mianowi­
cie, że w Londynie podano do wia­
domości, że rząd portugalski wysto­
sował do rządu brytyjskiego memo­
randum, utrzymane w formie ulty- 
tywnej, domagające się natychmia­
stowego rozpoczęcia rokowań na te­
mat wypłacenia Portugalii długów 
angielskich. Długi te opiewają - 
jak wiadomo na 880 milionów dola­
rów.

Największe zaniepokojenie w Lon­
dynie wywołuje fakt, że ambasador 
USA Douglas — jak stwierdza się w 
kołach dobrze poinformowanych — 
otrzymał od swego rządu instrukcję 
poparcia postulatów Portugalii.

jedności. Jednocześnie 3 mocarstwa 
zachodnie nie czynią żadnych ' ro- 
ków w kierunku rozwiązania ,io- 
blemu jedności Niemiec, lecz od­
wrotnie, robią wszystko, by utrwalić 
stan rozbicia Niemiec.

Następnie Wyszyńśfci przytoczył 
liczne przykłady utrudniania poro- 

I zumienia przez mocarstwa zachod­
nie i polemizował z wywodami 

1 Achesona. Bevina i Schumana.
Minister Wyszyński sprostował 

oświadczenie Achesona w sprawie li­
czebności wojsk okupacyjnych w 
Niemczech. Min. Acheson podał, że 
państwa zachodnie utrzymują rze­
komo 270 tysięcy żołnierzy i ofice­
rów w 3 strefach zachodnich, pod­
czas gdy w strefie radzieckiej mia­
łoby się znajdować 340 tysięcy. Fak­
ty przedstawiają się jednak inaczej. 
Związek Radziecki utrzymuje w swo­
jej strefie okupacyjnej ok. 200 ty­
sięcy żołnierzy, natomiast siły -oku- 
pacyjne mocarstw zachodnich prze- 

™ kraczają cyfrę 400 tysięcy żołnierzy.

Przemyślu Miejscowego
W DNIACH 10, 11 i 12 bm. od­

była się w Olsztynie ogólnopolska 
narada wytwórcza dyrektorów na­
czelnych, technicznych, handlowych, 
administracyjno-finansowych i kie­
rowników poszczególnych działów 
wszystkich dyrekcji Państwowego 
Przemysłu Miejscowego. Udział w 
naradzie wzięli również przedstawi­
ciele Ministerstwa Przemysłu Lekkie­
go i przedstawiciele Państw. Komisji 
Plan. Gosp. z dyr. Wangiem na czele.

Dziennik „Tyekansan Sanomat** 
donosi, że w komendzie policji w 
Helsinkach przeprowadza się obecnie 
czystkę, która obejmuje elementy po­
stępowe. Jednocześnie komenda po­
licji przyjmuje nowych pracowni­
ków, znanych ze swych reakcyjnych 
poglądów.

Dyplom lekarza

kierowników art. i dyrektorów
teatrów państwowych

Z DNIEM 1 września 1949 r. zo- Teatru Kameralnego obejmuje St. 
stali mianowani następujący kierów- Drewicz, kier. Teatru Komedii ” 
nicy artystyczni i dyrektorzy te- , zycznej — T. Chmielewski, 
■trów: ■ I Państwowy Teatr im. Wojska

Państwowy Teatr Polski i Kame- skiego w Łodzi zmieni 
ruiny w Warszawie: kier. art. i gł. Państwow- — 
reżyser — L. Schiller, dyr. przed-  .., 
siębiorstwa — St. Martyka. Państwo- Iwo GaL. 7 „ . _ 
wy Teatr Powszechny w Warszawie: wszechny w Łodzi: kier. art. i dyr.— 
kier. art. — J. Maśliński, dyr. — Cz. K. Adwentowicz.
Sżpakiewicz. Państwowy Teatr Ko-j Państwowe Teatry we Wrocławiu: 
rnedii Muzycznej (Teatr Nowy) w I kier. art. i dyr. — H. Szletyński.
Warszawie: kier. art. — J. Warnecki,; Państwowy Teatr w Jeleniej Gó- 
kier. literacki — J. Tuwim, dyr. — rze: kier. art. i dyr. — Z. Łozińska. 
T. J. Macierakowski; na stanowisko I' , T_ .. .. ’
wicedyr. został wysunięty zasłużony art. i dyr. — Al. Gąssowski, 
pracownik teatrów — J. Białkowski. F—LI.____ T____________
który obchodził ostatnio jubileusz ■ Gdańsku, Gdyni i Sopocie: 
swej długoletniej pracy. Państwowy]; ' \ ~ 1
Teatr Rozmaitości Warszawie: i Państwowy Teatr w Szczecinie:

Państwowy. Teatr Współczesny w kowski.
Warszawie (Teatr Klasyczny): kier, i Państwowe Teatry Ziemi Pomor- 
art. — *E. Axer, dyr. — M. Gorczyń- skiej w Bydgoszczy i Toruniu: kier.

art. i dyr. — Al. Rodziewicz.
Państw. Teatry w Kielcach i Ra-

Regaty 
z przygodami

Mu-

Pol­
na: 
Ja- 

art. i dyr. — 
Państwowy Teatr Po-

nazwę 
wy Teatr im. 'Stefana 

racza w Wodzi: kier.
iii. Państwo

Państwowy Teatr w Bielsku: kier.

Państwowy Teatry „Wybrzeże" w 
~ ~ : kier,

art. i dyr. — Śt. Kwaskowski.swej długoletniej pracy. Państwowy |
Jeatr Rozmaitości w Warszawie: '   _____
kier. art. i dyr. — D. Damięcki, kier. art. i dvr. — Żb. Śawan-Nowa- _£ _ TV 1 TT7 _ . '1_ _ _ ’ . - - ”
Warszawie (Teatr Klasyczny): kier.

ska i M. Melina.
Państwowe Teatry w Krakowie ______  ____ _____ _ _

(dotychczas Miejskie Teatry Drama- domu: kier, art/i dyr. — H. Mory- 
tyczne): kier. art. i dyr. — Br. Dą- ciński.
browski. Państwowy Teatr Młodego! Państw. Teatr w Częstochowie: 
Widza w Krakowie: kier. art. — M. kier. art. i dyr. E. Poreda.
Biliżanka, dyr. — Z. Maślakowska. ■ - - - —

Państwowe Teatry w Katowicach: 
kier. art. i dyr. — W. Woźniak.

Państwowy Teatr Polski w Pozna­
niu: . kier. art. i dyr. — W. Horzyca. 
Teatr Kameralny (Nowy) i Teatr Kó-

W ub. niedzielę odbyły się na 
torze regatomym w Brdyujściu 
wielkie regaty wioślarskie przed 
meczem między państwowym — 
Polska — Szwecja. Silny wiatr 
wywołał na torze dużą falę, a ta 
z kolei spowodowała zatopienie 
lodzi. Zdjęcie przedstawia mo­
ment po wypadku. (Foto IKP)

W 85 roku życia .
EMERYTOWANY kierownik szkoły 

w Sokołowie Stanisław Wroński, któ= 
ry urodził się w 1866 roku w Rzeszo­
wie jako syn drobnego rzemieślnika, 
ukończył w roku 1891 studia wetery­
naryjne, jednak z powodu różnych 
przeszkód nie mógł przystąpić do koń 
cowego egzaminu. Obecnie, licząc 83 
lata życia postanowił ukończyć stu­
dia weterynaryjne i w dniu 12 maja 
br. .złożył końcowy egzamin w Lubli- 
ni®, gdzie otrzymał upragniony dy­
plom lekarza weterynarii. Mimo 83 
lat Wroński czuje się dobrze i wyglą­
da zdrowo.

Komedia
„sądu" nad Schachtem

SĄD DENAZYFIKACYJNY w Lud- 
wigsburgu orzekł, że nie należy do 
jego jurysdykcji sądzenie Schachta, 
b. „cudotwórcy" finansowego II i III 
Rzeszy. Orzeczenie to umotywowa­
no okolicznością, że Schacht nie jest 
stałym mieszkańcem północnej Wir- jednocześnie 

j tembergii-Badenii i nie pracował tam rynku 
leatr Nameramy mowy, t teatr no- ...........— - St. ^Jaracza “T*6* S’d P°Sta'
rnedii Muzycznej w Poznaniu, wcho- w Olsztynie: kier. art. i dyr. — Wł; j ° lł Przekazać akta } r--—
dzące w skład przedsięb. „Państw. Surzyński. , Schachta rządowi Dolnej Saksonii. dol«ow za uncję).
Teatr Polski w Poznaniu", będą pod Państwowy Teatr w Rzeszowie: w strefie brytyjskiej, gdzie Schacht r" przymusu więc — stwierdza 

dyrekcją W. Horzycy. Kie,. U«. «. i dyx. - K Bierniki. .***

USA skupują złoto
na rynkach światowych
spodaSKtrSL“asopismo re®° oficjalne istnienie wpłynęłoby 
czvnv Ćnf i U]awma przy= automatycznie na obniżenie kursu do-
USA rolowanego przez lara, a tym san.,.a uniemożliwiłoby
USA Międzynarodowego Funduszu realizację planów USA zmierzających 
Monetarnego zmuszając producentów do panowania nad światem" Y 
złota do sprzedaży Stanom Zjedn. cał­
kowitej produkcji tego metalu poni-i 
żej jego wartości nominalnej.

Dyrektor Międzynarodowego Fun­
duszu Monetarnego Kamil Gutt udał 
się ostatnio do Południowej Afryki w 
celu skłonienia rządu tego kraju do

Wykonali Juz
swe roczne normy---- teigu R-lclJU ao g # 

sprzedaży Stanom Zjedn. całkowitej Wflobiria 
produkcji złota po cenie 35 dolarów

Państw. Teatr w Lublinie: kier, 
art. .i dyr. — M. Chmielarczyk.

Państwowy Teatr w Białymstoku: ' 
kier. art. i dyr. — Wł. Szypulski. I

Państw. Teatr im. f

za uncję, wyznaczonej umową w 
. Bretton=Woods. Kamil Gutt i

i rządowi Południowe, 
Afryki sprzedaży złota na wolnym 
rynku, na którym cena jego jest 

! wyższa od wyznaczonej 
akta sprawy przez Międzynar. Fundusz (okoio 50

,Drogą przymusu więc — stwierdza

£)0 Zjednoczenia Przemysłu Wę- 
zakjzał glowego w Nowej Rudzie’ wpłynął 

pierwszy meldunek o wykonaniu 
przez dwóch górników rocznych 
norm wydobycia węgla. Sukces ten 
osiągnęli czołowi przodownicy pracy 
noworudzkich kopalń węgla: Jan 
Sadel i Jan Jaraczewski. Pierwszy 
z nich wykonał roczną normę wy­
dobycia z nadwyżką 16 ton, a drugi 
z nadwyżką 11 ton węgla.
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Rada Ministrów Program uroczystości

ŚWIĘTA MORZA
w Gdańsku, Gdyni i Sopocie

Na odbytym ostatnio posiedzeniu Obywatelskiego Komitetu Obchodu 
Dni Święta Morza w Gdańsku ustalono program uroczystości. Uroczy­
stości w dniu 23 bm. zainaugurujątradycyjne wianki przy nabrzeżach 
Gdyni, Gdańska i Sopotu. Organizacje młodzieżowe i SP zorganizują 
nad Motławą ogniska. Kluby morskie urządzą defiladę swych jachtów. 
Tego samego dnia nastąpi otwarcie problemowej wystawy w Gdyni.

W dniu 24 bm. na stadionie w 
Gdańsku rozpoczynają się między­
narodowe zawody bokserskie z u- 
działem czołowych pięściarzy pol­
skich powracających z Oslo. Dnia 
25 bm. przed południem na sopockim 
molo odbędzie się zabawa ludowa, 
26 czerwca zawody motocyklowe w 
Gdańsku. Na molo w Sopocie od­
będą się popisy najmłodszych har- 
monistów Wybrzeża. Po południu 
wystąpią w Sopocie, na otwartym 
powietrzu zespoły baletowe Wybrze­
ża, wieczorem odbędzie się zabawa 
ludowa.

Yacht Klub Polski organizuje re­
gaty na trasie Gdynia — Władysła­
wowo, z udziałem 20 jachtów pełno­
morskich. Wieczorem, rozgłośnia 
gdańska, wespół z orkiestrą mary­
narki wojennej, wystąpi z koncer­
tem rozrywkowym, transmitowanym 
na wszystkie rozgłośnie polskie.

W dniu 28 bm. wypłyną na mo-

Min. Acheson — zaznaczył mówca — 
poruszył sprawę liczebności wojsk 
okupacyjnych, aby przesunąć dys­
kusję w sprawie wycofania wojsk 
okupacynjych w Niemczech na in­
ne tory. Manewr ten nie udał się.

Z kolei przemawiali przedstawicie­
le mocarstw zachodnich.

Odpowiadając Achesonowi, Bevi- 
nowi i Schumanowi min. Wyszyński 
oświadczył: „Panowie w sposób nie­
dwuznaczny wypowiedzieli się prze­
ciwko umieszczeniu w traktacie po­
kojowym postanowienia w sprawie 
wycofania wojsk okupacyjnych z Nie­
miec. W sprawie procedury przy­
gotowania traktatu pokojowego mi­
nister Bevin stwierdził, że projekt, 
opracowany na konferencji londyń­
skiej jest już przedawniony. Pod 
jakim względem jest on przedawnio­
ny? Jakie braki zawiera ten pro­
jekt? Należałoby braki te ustalić 
i usunąć. Zdaniem delegacji radziec­
kiej, dokument, opracowany na kon­
ferencji londyńskiej w sprawie pro­
cedury przygotowania traktatu po­
kojowego, powinien stanowić podsta­
wę dyskusji na ten temat.

Min. Wyszyński zaproponował na­
stępnie, aby zastępcy ministrów roz­
patrzyli projekt procedery przvgoto- 
wania traktatu pokojowego, opraco­
wany na konferencji londyńskiej, i 
w ciągu 5 lub 4 dni złożyli sprawo­
zdanie ministrom. W końcu min. 
Wyszyński oświadczył, że na na­
stępnym posiedzeniu zamierza pod­
jąć dyskusję w sprawie niektórych 

punktu porządku dziennego, tj. pro­
blemu jedności Niemiec.

Po zakończeniu posiedzenia, czte­
rej ministrowie spraw zagr. oraz ich

Nieug;ęt postawa

ZERWANIE rokowań między za­
rządem kolei państwowych i związ­
kiem zawodowym kolejarzy pogłębi­
ło jeszcze bardziej zatarg na kole­
jach. O ile nie zajdą okoliczności 
nieprzewidziane strajk w nadchodzą­
cą niedzielę rozszerzy się unierucha­
miając prawie całkowicie niedzielny 
ruch kolejowy w Anglii. Generalny 
sekretarz związku kolejarzy Figgins 
zażądał interwencji premiera Attlee. 
Figgins ostrzegł przed możliwością 
strajku powszechnego na kolejach.

Min. Johnson 
podejrzany

W ZWIĄZKU z rewelacyjnym 
świadczeniem członka Izby Repre­
zentantów USA Zandta, że obecny 
minister obrony Johnson jest oso- 

---------- .. ___  _,__ biście zainteresowany w zwiększeniu 
zagadnień, dotyczących pierwszego zamówień rządowych dla zakładów 

produkujących bombowce B-36 Kon­
gres polecił komisji wojskowej roz­
począć śledztwo w tej sprawie.

W kołach Kongresu twierdzi się,

O-

najbliżsi współpracownicy konty- 'że od wyników tego śledztwa zale- 
nuowali obrady na posiedzeniu nie- jżeć będzie, czy lotnictwo amerykan- VTłł pi-- — a JalfłłłA kcATA.akie otrzyma tłalsze bombowce B-36,

Oficjalny komunikat czechosłowacki 

o stosunkach handlowych 
z Jugosławią

W ZWIĄZKU z rokowaniami mię* kowanych władnie dla ntej w znacz’
dzy delegacjami rządowymi Judoała* nej ilości. Jugosławia nie próbowała 
wii i Czechosłowacji, które rozpoczęć —------  •- --
ty się w Pradze dnia 7 czerwca, Cze* j bilansu w wysokości przeszło 300 mi' 
Bka Agencja Prasowa ogłosiła komu* v™-rwn nrzec-.wni* zwiek
nikat w którym stwierdza m. in.. Jv* 
gosławia systematycznie niedotrzy* 
mywała umów, przeszkadzając eks« .
portowi ważnych towarów jugosło* gosłowiańskiego, Czechosłowacja po1 
wiańskićh do Czechosłowacji, wybie* 
rając zaś, jeśli chodzi o import z 
Czechosłowacji, tylko towary, który* 
mi była szczególnie zainteresowana, 
•dmawiając natomiast przyjęcia to* 
warów już zamówionych i wyprodu*

zredukować swego stałego biernego

łionów koron, lecz przeciwnie, zwięk* 
szała ten bilans, odmawiając ekspor* 
tu cennych towarów do Czechosłowa* 
cji. W celu zmniejszenia deficytu Ju* 
gosłowiańskiego. Czechosłowacja po* 
wstrzymała tymczasowo swój eksport 
na co Jugosławia odpowiedziała nało* j 
żeniem embarga na eksport towarów 
ważnych dla Czechosłowacji zamiast 

. tego, by spróbować jak najrychlej usu
nąć deficyt. (PAP).

Proces b. dyrektora PDT
odroczony do 28 bm.

W TRZECIM dniu procesu przeciw* 
ko b. dyrektorowi PDT — Józefowi 
Brodzie — przed Sądem Doraźnym w 
Poznaniu, przesłuchano dodatkowo 3 
świadków. Składali ond zeznania w 
sprawie dostarczania towarów dla 
konsume spożywców pracownków fil­
ary H. Ciegieteki oraz firmie Bracia 
Lisiecki. Następnie, zgłosiła obrona 
cały szereg wniosków celem powoła* 
ma dalszych świadków. Prokurator 
sprzeciwił się jednak powo* 
łanin świadków twierdząc, 
że przewód sądowy dostatecznie 
wykazał wszelkie zarzuty zawarte 
w akcie oskarżenia. Z kolei zabrał 
głos oek. Broda który oświadczył, że 
ma do złożenia jakoby rewelacyjne 
zeznania, które mogłyby wpłynąć na 
cały tok procesu. W związku z tym 
Sąd udał się na naradę,, w wyniku 
której postanowił powołać jako dal* 
szych świadków dyr. PDT w Szczeci* 
nie — Lewandowskiego, dyr. Kowal* 
skiego z Warszawy i prezydenta nr. a* 
sta Murzynowskiego — oraz przer* 
wać rozprawę do dnia 28 czerwca br. 
godz. 10*ta rano.

Proces budzi b. duże zainteresowa* 
nie wśród publiczności, czego dowo* 
dem wypełniona po brzegi sala roz* 
praw, (h)

rze z molo sopockiego wszystkie 
jachty szkoleniowe. Tego samego 
dnia odbędzie się ogólnokrajowy 
zjazd motocyklistów. W godzinach 
wieczornych w Operze Leśnej wy­
stąpi Filharmonia Bałtycka i 100-oso- 

j bowy chór kolejarzy z Katowic.
W dnia Święta Morza tj. 29 bm.

1 uroczystości rozpocznie w Gdyni de­
filada około 50 'jachtów. Uczestnicy 
uroczystości wezmą udział w zwie­
dzaniu wystawy, portów i wodowa­
niu rudowęglowca s/s „Pstrowski“.Ą 

Z Gdyni, Gdańska i Sopotu wyru- 
; szą na morze statki żeglugi przy- 
; brzeżnej. W tym samym dniu Fil­
harmonia Bałtycka wystąpi z kon­
certem na molo w Sopocie, marynar­
ka wojenna urządzi w zatoce gdyń­
skiej defiladę swych jednostek, wie­
czorem zaś w trzech miastach Wy­
brzeża odbędą się zabawy ludowe.

(pap)

Zebranie pokongresowe 
związkowców warszawskich

Z INICJATYWY Warszawskiej Ra* 
dy Związków Zawodowych w sali 
ZNP odbyła się narada pokongreso* 
wa związkowców warszawskich, w 
której wzięło udział ponad 700 przed* 
stawicieli aktywu związkowego, przo­
downików pracy i racjonalizatorów 
Na naradę przybył owac^'nie witany 
przez zebranych, przewodniczący Cen* 
tralnej Rady Związków Zawodowych 
Aleksander Zawadzki.

10 milionów 
bezrobotnych w USA?

SPADEK produkcji w USA po­
ciąga za sobą wzrost liczby bezro­
botnych. Wiosną bież, roku byłe w 
USA według danych związków za­
wodowych ok. 5 milionów bezrobot­
nych. Jak donosi pismo „U. S. 
News and World Report" nałoży się 
spodziewać jeszcze dalszego wzrostu 
liczby bezrobotnych. Według prze­
widywać specjalistów amerykańskich 
liczba robotników pozbawionych pra­
cy wzrośnie w bież, roku do 10 mil.

Posiedzenie komitetu 
dla spraw kontroli 
energii atomowej

Na ostatnim posiedzeniu korni' 
tętn roboczego komisji ONZ do 
spraw kontroli energii atomowej 
przedstawiciele anglosascy pod* 
jęli znowu próby, zmierzające do 
uniemożliwienia dyskusji nad 
radzieckimi propozycjami doty­
czącymi opracowania konwencji 
w sprawie redukcji zbrojeń i za­
kazu broni atomowej, W tym ee* 
lu przedstawiciele USA i W. 
Brytanii domagali się wznowię* 
nia dyskusji nad chińskim wnio­
skiem, który stwierdził, że „de­
bata nad propozycjami radziec* 
kimi nie może doprowadzić do po 
żytecznych wyników".

W wyniku głosowania komitet 
postanowił kontynuować dysku­
sję nad projektem radzieckim.

ZAKŁADY samochodowe w Poissy 
we Francji zostały zamknięte. 6000 
robotników, techników i urzędników 
znalazło się bez pracy.

NIEBAWEM ma powrócić z Węgier 
' do Polski grupa 70 górników

Poważna sytuacja gospodarcza USA 

Zażarta walka w Kongresie 
w sprawie kredytów marshallowskich

W KONGRESIE amerykańskim to* 
czy się zażarta walka na temat wyso* 
kości kredytów marshallowskich, któ* 
re przewidywać ma nowy budżet. Gru 
pa wpływowych senatorów, zaniepo* 
kojonych powagą sytuacji gospodar* 
czej kraju, domaga się znacznej re* 
dukcji tych kredytów. Senatorzy ci skich o miliard dolarów, 
pragną przede wszystkim zmniejszyć 
wydatki państwowe, aby zaradzić ol* 
brzymiemu deficytowi budżetowemu. 
Według obliczeń tygodnika „United 
States News and World Report" defi* 
cyt w bieżącym roku budżetowym, 
kończącym się 30 czerwca, wyniesie 
conajmniej półtora milia dolarów. 
Sytuacja finansowa USA ulega sta* 
łemu pogarszaniu również z tego po* 
wodu, iż rząd wydaje wciąż nowe mi* 
liardy na prowadzenie tzw. zimnej

wojny mimo, że wpływy z tytułu po* 
datku dochodowego systematyczna* 
spadają.

Przewodniczący Komisji Budżeto* 
wej Kenneth Mc Kellar (demokrata) 
oświadczył, iż domagać się będzie 
zmniejszenia kredytów marsh allow*

Podkreślił 
on w rozmowie z korespondentami, że 
Hoffmanowi, który groził dymisją w 
wypadku gdyby Senat nie uchwalił 
kredytów marshallowskich w żądanej 
przez niego wysokości, nie uda się 
zastraszyć Senatu.

Za zmniejszeniem ,.pomocy" Wjpo* 
wiedzieli się m. in. Taft i przew. ko* 
misji walutowej Maybank. Dotychczas 
z poważniejszych działaczy politycz* 
nych jedynie senator Vandenberg ofi* 
cjalnie poparł propozycje rządowe.

ADAM KORTAN

Poffiefć satyryczne - humorystyczna 28 
ożyli Jak to przed wojną bywało ..
Przede wszystkim poczuwam się do obowiązku zło­

żenia podwójnych kondolencji panu dyrektorowi, raz 
z powodu jego długotrwałej choroby, a po drugie z po­
wodu idiotycznego stanowiska, zajętego przez naszą po­
licję, która zamiast łapać złodzieja najchętniej łapałaby 
okradzionego, ponieważ ten sam się do niej melduje.

Przykre zjawiska w mańdziorkowym żołądku ustąpiły. 
Bomilski, widząc rozchmurzenie na twarzy pana Teofila 
ciągnął dalej, przechodząc w ton bardziej figlarny:

— „Nie ma takiej spiżami, do której bym drogi nie 
znalazła — powiedziała pevma doświadczona mysz”. 
Inaczej mówiąc „zawsze się znajdzie taka dziura, przez ; 
którą będzie można przejść”. Moim zdaniem, pan dy- ' 
rektor powinien wyznaczyć wysoką nagrodę i ogłosić j 
o niej szeroko i w obydwóch wypadkach, czy sprawca 
będzie znaleziony, czy nie będzie znaleziony, położy pan 
kres szerzącym się plotkom. \

Mańdziorek i Pocieszko popatrzyli na siebie zasko­
czeni. Taki sam projekt, jaki mają na warsztacie. Pan (

* Teofil zadowolony, że wyprawa dziennikarzy właściwie । 
ułatwia jego własne zamiary, poinformował, że wyzna- . 
eza dwadzieścia pięć tysięcy za schwytanie i że pragnie, 
aby w ogłoszeniu zostały podkreślone zalety wyrobów 
„Sanopolu”. Panowie Bomilski i Kogutek wyrazili obaj 
żywe zadowolenie z takiego obrotu sprawy i zaofiaro- । 
wali swą pomoc przy opracowywaniu tekstu. Gdy ten 
był gotów i gdy Kogutek odebrał zlecenia, Bomilski 
przeszedł do epilogu wizyty, opracowanej według słyn­
nej zasady studenckich listów. Polega ona na tym, że

najpierw pisze się o tęsknocie do domu rodzicielskiego, 
następnie o doskonałych postępach w studiach, a na 
samym końcu dodaje się niewinnie, przyślijcie sto zło­
tych, bo mi się wszystkie pieniądze skończyły”.

— Sądzę, że z „Sanosanem” uporamy się zwycięsko 
— powiedział Bomilski, z dużym wysiłkiem woli nada­
jąc swojej twarzy sympatyczny uśmiech. — Niestety 
jest jeszcze „Piegosan”. Nie rozumiemy zupełnie, co się 
stało. Naogół, o ile mi wiadomo, panie chwaliły zawsze 
ten środek, a obecnie nasza redakcja jest po prostu za­
sypana listami, wyrażającymi najwyższe oburzenie. Nie । 
będę już mówił o tych prawie dwudziestu listach, które ( 
nadeszły jeszcze przed tygodniem, (a które obaj panowie 
sami pracowicie nadesłali pod adresem „Nowin”) ale , 
ostatnie, na które w dzisiejszym numeTze musieliśmy , 
odpowiedzieć, wymagają moim skromnym zdaniem rów­
nież jakiegoś wyjaśnienia.

Referując powyższe Bomilski sięgnął do teczki i na­
produkował wiązkę listów. Do każdego była przycze­
piona koperta z adresem redakcji, aby nikt nie wątpił 
w ich prawdziwość. Mańdziorek i Pocieszko zaczęli je 
przeglądać. Wszystkie miały podobną treść jak wyżej 
przytoczony zacnej Zosi Kurek i tym tylko się od niego 
różniły, że ich nieparlamentamość mogła wstrząsnąć do 
głębi nawet jestestwem najstarszego wachmistrza, ma­
jącego za sobą ze dwadzieścia lat łagodnego pouczania 
rekrutów.

Zrobiła się w gabinecie cisza. Rozległo się pukanie do 
drzwi i na ich progu ukazał się inż. Barkowski w dłu­
gim białym kitlu poplamionym chemikaliami. Mańdzdo- 
rek na jego widok podskoczył na krzesełku jak pajac 
pociągnięty za sznurek, zamachał krótkimi grubymi rę- > 
kami w powietrzu i nie zważając na obecność gości za­
sypał pretensjami swego kierownika technicznego:

— Panie Barkowski, co pan wyprawia, jak pan nad­
zoruje swoich ludzi? To skandal! Nasz „Piegosan” za­
miast wywabiać piegi jeszcze je powiększa. Odbiorcy 
grożą nam sądem, policją. Niech pan mi się natychmiast 
wytłumaczy.

— Niech się pan uspokoi, panie szefie — powiedział 
zimno Barkowski. — Abym się mógł tłumaczyć, w pier­
wszej linii muszę wiedzieć, o co chodzi.

Wobec zdenerwowania Mańdziorka,, Pocieszko poka­
zał własne listy i przyniesione przez Bomilskiego. Inży­
nier przeczytał i pokręcił głową. Następnie utkwił spo­
kojne oczy w pana Teofila i, cedząc słowo po słowie, 
oświadczył:

— Chemikalia używane do wyrobu „Piegosanu” są 
sprowadzane w dużych ilościach i zmienione przez ni­
kogo być nię mogły. Na to trzeba było sprzysiężeni* 
wszystkich pracowników, co jest absurdem. Moim zda­
niem działa tu ta sama ręka, co na maskaradzie. Pan, 
panie szefie, lubi być oszczędny. Kilkakrotnie ostrzega­
łem, że nasze butelki do „Piegosanu” nie są specjalne 
i każdy może nabyć ich dowolną ilość. Etykieta również 
jest nieskomplikowana i na tanim papierze. Konkuren­
cja mogła więc podszyć się pod nas i np. ponalewać roe- 
czynu jodyny względnie calihipermanganicum, aby 
osiągnąć zżółcenie twarzy. Są oszczędności, które się 
mszczą — dodał z naciskiem, mając to na myśli, że Mań- 
dziorek, aby wycisnąć jeszcze większe dochody ograni­
czał w przyrządzanych przez „Sanopol” preparatach 
ilość wszystkich droższych substancji.

Ponieważ chmura milczenia rozwlekała się po gabine­
cie, rozświetlona jedynie iskierkami tajonej złośliwości 
w oczach Bomilskiego i Kogutka, Barkowski podnósł 
się i uniewinnił odejście koniecznością dokończenia ana­
lizy zatrutego cukierka. Zabrał głcfe Bomilski:

— Tłumaczenie inżyniera wydaje mi się bardzo słusz­
ne. Nie sądzę jednak, aby należało podawać do wiado­
mości publicznej te fakty z „Piegosanem”. Powinniśmy 
znaleźć inną drogę.'

MaAdziorek wiedział, że musi zrozumieć słowa Bomil­
skiego i przewalutować je na brzęczącą monetę, ale usi­
łował się od tego wykręcić:

— Co panom szkodzi, że panowie nie będą chwilowo 
o tej sprawie pisali. To nie jest przecież żadna fatyga.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przed Świętem Morza 
Centralne uroczystości odbędą się 29 czerwca

torzy więc przygotowują umiejętnie 
dobrany rozrywkowy program pobytu

1 nad morzem. Główną atrakcją oczy* 
, wiście będzie samo morze i wyciecz* 
i Łi po nim aa Hel, na Zatokę oraz po 

porcie. Statki Żeglugi Przybrzeżnej 
oraz kutry rybackie powinny podołać 
temu zadaniu. Prawie codziennie hiz* 
ne wystęipy zespołów świetlicowych 
i baletowych na wolnym powietrzu, 
liczne zabawy ludowe, stałe koncerty 
orkiestr, filmy pod gołym niebem, re* 
gaty jachtów, międzypaństwowe me* 
cze bokserskie między drużynami po* 
wracającymi z mistrzostw z Oslo i in* 
ne imprezy sportowe, specjalnie do* 
brane przedstawienia teatralne i stale 
czynne wesołe miasteczko uprzyj em* 
nią ten kilkudniowy pobyt nad mo« 
rzem.

Przed wojną gdyndanie czekali na 
.Święto Morza jak handlarze łańcusz* 
Łów i właściciele karuzeli na odpust, 
przewidując duży i łatwy zarobek. Z 
pewnością i teraz 100*tysięczna rze* 
•za zostawi trochę pieniędzy na Wy* 
brzeżu. Przygotowuje się wystawy: 
problemowo=monską i wystawę sztuk 
plastycznych kładąc główny nacisk 
na zwiedzanie przez przybyłych por­
tów i stoczni, zęby zbliżyć społeczeń­
stwo z głębi kraju do problematyki 
morskiej oraz do życia portów i ro* 
botników portowych.

Już obecnie Liga Morska ma wiele 
zgłoszonych wycieczek, poza wyciecz* 
kami na Święto Morza na okres od 
23 czerwca do 2 lipca. Na Święto 
Morza przyjedzie bardzo dużo ludzi 
pracy, gdyż w tym roku będą uru­
chomione na ten cel fundusze socjal- 
»e. Przygotowania do przyjęcia tej 
masy ludzi są w pełnym toku. Nikt 
nie powinien bu nocować pod gołym 
niebem, nikt nie powinien chodzić 
głodny i nikt nie powinien się na 
Wybrzeża nudzić. Na noclegi wyty­
powano już szkoły hotele i schroni­
ska oraz przygotowuje większą ilość 
namiotów. Nawet pociągi będą użyte 
jako miejsca noclegowe. Na wszyst­
kich ważniejszych skrzyżowaniach u* 
lic będą stały samochody, podobnie 
jak na Targach Poznańskich, z tanią 
żywnością niezależnie od popular* 
nych posiłków w restauracjach 1 go­
spodach. Noclegi i wyżywienie _  te
pół życia. Ale nie całe! Organ®®®*

2ZG
Ogień 

marnotrawstwa

stawą naszej gospodarki pianowej 
w każdej dziedzinie życia pań­
stwowego 1 społecznego. Przenikać 
on coraz racjonalniej zaczął także 
do gospodarki prywatnej nie tylko 
w sensie ekonomicznym, lecz jako 
system wychowawczy eałego spo­
łeczeństwa, podporządkowującego 
swe tycie prywatne wyższym ce­
lom zbiorowym. Jesteśmy na star­
cie do psychicznego przeobraże­
nia indywidualistycznego sobie­
państwa na światłą dyscypliną spo­
łeczną. Dlatego taką wielką wagą 
należy przypisywać wszelkim prze­
jawom życia zbiorowego, gdyż 
mają one najcenniejszy refleks w 
życiu indywidualnym. Nie można 
sobie wyobrazić upowszechnienia 
pewnych podstawowych zasad w 
praktycznym życiu poszczególne­
go obywatela, jeśli zasada ta w 
tyciu zbiorowym nie jest dosta­
tecznie przestrzegana. I odwrotnie!

Słusznie wyjaśniły najwyższe 
czynniki, te cel gospodarczy nie 
zamyka sią ani nie wyczerpuje w 
jakiejś nawet najbardziej efektow­
nej akcji „O" w typie doraźnego 
stosowania nakazów oszczędno­
ściowych, lecz planuje wielki sy­
stem oszczędnościowy, który a- 
możliwi nie tylko najracjonalniej­
sze wykorzystanie produkcyjnej e- 
nergii ludzkiej, ale także warun­
kuje należyte wykorzystanie na­
szych zasobów materiałowych.

Tak wygląda strona teoretyczna 
zagadnienia, a jak bywa w prakty­
ce! Ludność Wybrzeża przejeż­
dżająca przez Oliwę od dłuższego 
czasu obserwuje „wieczne ognie”, 
płonące na polanie naprzeciw 
Centrali Materiałów Budowlanych. 
Te „wieczne ognie" w Oliwie to 
nie jakiś fenomen natury, lecz fe­
nomen marnotrawstwa. Oto ne 
wskazane miejsce wywozi sią u- 
porczywie trociny, które skąd Inąd 
są cennym surowcem I materiałem 
opałowym. Lekkomyślne ręce pod­
palają stosy trocin. Płoną one ku 
zabawie gawiedzi...

Jest to może drobny fakt I jego 
szkody gospodarcze nie wyrażają 
się zbyt wielkimi cyframL lecz de­
moralizujący wpływ na wleloty- 
siąezne rzesze przygodnych obser­
watorów jest olbrzymi I te „wiecz­
ne ognie” w Oliwie pod znak za­
pytania stawiają cały nasz system 
oszczędnościowy.

Czas najwyższy, by pouczono 
kogo należy jak można wykorzy­
stać celowo surowiec trocinowy i 
położyć kres publicznemu wido­
wisku marnotrawstwa.

Jacek Bury.

Brodnica w czerwcu.
W malowniczym położeniu, wśród 

lasów i jezior, już od niepamiętnych 
czasów rozsiadł się w dolinie, otoczo­

nej pagórkami, pośród brodów i mielizn 
rzeki Drwęcy, prastary gród Brodnica. 
Tędy prowadził w zamierzchłych cza­
sach bursztynowy szlak karawan handlo 
wych — tędy też przekradały się pół­
nagie hordy Prusaków i zaszyte w skó­
ry zastępy LSwmów.

Pradawne osada brodnicka została 
„umiesłowiona" w 1285 a Krzyżacy, 
ze względu na jej strategiczne położe­
nie, ufortyfikowali ją. To też Brodnica 
wśród mniejszych miast pomorskich na­
prawdę jest bogata w Średniowieczne 
zabytki budowlane.

tan. Ziemią Michałowską, wyłudzdi 
Krzyżacy szachrajskim sposobem od 
ksśącża Loszka, króla polskiego Łokiet­
ka, aa śmiesznie niską kwotą 565 grzy­
wien — I wykopafi nowe łożysko rze­
ki, jak ło zwykle czynffi, chcąc odtzolo- 
wać swe grody od wpływów pomorsko- 
polskich.

Z owych odległych czasów zechowe- 
*7 "9 do dziś stare, obronne mury 
miejskie, wśród których króluje wspa- 
niała gotycka „Kamienna Brama" z XIV 
wieku. Przez nią to właśnie ówcześni 
mieszczanie i kupcy wjeżdżali od stro­
ny dworca do miasta. V' przeciwnej 
stronie miasta wznosi się nad Drwęcą 
ośmioboczna Mazurska Wieża, a od 
strony parku, na niewielkim wzgórzu 
przeglądają się w rzece ruiny zamku 
krzyżackiego z potężną, na 51 m wy­
soką wieżycą. Wieża ta służyła kiedyś i 
prawdopodobnie, jako latarnia nad­
rzeczna, strzegąca brodu i przepraw 
przez rzekę. Na rynku zachowały sią 
resztki gotyckiego ratusza z pięknymi

Program uroczystości Święta Mo* 
rza w ogólnych zarysach jest nastę* 
pujący: Obchód zapoczątkuje 23 
czerwca puszczanie wianków, na* 
stęipnńe 25—28 popisy zespołów arty* 
stycznych i zabawy ludowe, 28 maso* 
we zwiedzanie kutrami portów 29 
centralne uroczystości z wiecem mor* 
skim w Gdańsku, skąd zmobilizowane 
wszystkie samochody 1 statki prze­
wiozą ludzi do Gdyni i Sopotu. W po* 
hidnie przewidziane są regaty, papo* 
łudniu występy regionalnych zespo* 
łów, a wieczorem korowody kutrów i 
yachtów i iluminacje. Ministerstwo 
Obrony Narodowej oddało do dyspo* 
zycji Ligi Morskiej duży zapas rakiet 
świetlnych- i ogni sztucznych, toteż 
iluminacje oświetlą całe Wybrzeże.

(P)

Bursztynowym szlakiem karawan kupieckich

Kamienna kromko Brodnicy
przyczółkami, który spłonę) razem z 
miastem w XVH w.

Był czas, że miastem rządziły kobie­
ty z rodów królewskich. Dwie znich: 
Konstancja, żona Zygmunta W, i Anna, 
jego siostra, mieszkały te stale, upodo­
bawszy sobie szczególnie Brodnicą. 
Dwór królowej Anny zachował się ta 
dziś na tzw. „przedzamczu".

Nie tylko jednak dawniej miasteczko 
to miało swoją wyrobioną sławą — 
również I dzisiaj słynie Brodnica z je­
dynej ne całą Polską fabryki żelatyny 
jadalnej i leczniczej o wszecbświato- 

śctą żełałyną belgijską I niemiecką. W 
wb. roku fabryka przekroczyła plan 
produkcji, która wyniosła 176 proc, 
przewidywanego planu. Żelatyną pro­
dukuje sią z odpadków poubojowych.

Zamczysko golubskie 
Zabytki przyrody i architektury 

wąbrzeskim
We wschodniej części zamku znajdo­
wała się kiedyś kaplica, po któlrej po­
zostały do dziś tylko ślady.

Pod murami goluhskiej warowni ro­
zegrała się po zwycięskiej bitwie pod 
Grunwaldem w 1410 r. zacięta walka, 
w czasie której Dobiesław Puchała 
zdobył zamek. W czasie pólżniejszych 
walk zamek przechodził często z rąk 
do rąk, ulegając stopniowo ruinie.

Tuta j w tym zamczysku przebywała 
1 zmarła w 1525 r. siostra króla Zyg­
munta III, Anna, pochowana później 
w Toruniu.

Po rozbiorze Polski zamieszkiwało 
ta dwólch pruskich urzędników, któ­
rych w czerwcu 1807 r. wojska Napo­
leona wyrzuciły. W 1883 r. Prusacy 
urządzili au więzienie, które później 
zamienili na... szkołę.

Przed ostatnią wojnę zamek golub- 
ski został ofiarnością społeczeństwa 
odnowiony i zamieniony na muzeum 
regionalne z bardo ciekawymi zbiora­
mi. Było to jedno z większych mu- 
ze<ów na Pomorzu. Dewastacja hitle­
rowska i działania wojenne spowodo­
wały kompletne zniszczenie muzeum 
— tak, że zamek stoi dzisiaj opusto­
szały, w ruinie, i wymaga gruntownych 
prac konserwatorskich.

W samym Golubiu zabytkiem bu­
downictwa średniowiecznego jest tzw. 
,,Dom pod Kapturem'*, a we Wroniu 
przepiękny Ślpichrz, przebudowany z 
dawnej kaplicy w stylu nadwiślańskie­
go gotyku.

Typowy okaz polskiego budowni­
ctwa modrzewiowego można oglądaó 
w Jarantowicach w postaci debowo- 
modrzewiowego kościółka, zamienio­
nego w czasie okupacji hitlerowskiej 
na kaplicę niemieckich baptystów, a 
dziś Śtwiecaęją pnstkią.

Wszystkie te zabytki architektury 
na terenie pow. wąbrzeskiego znajdu­
ję się pod ochronią państwowy W 
RyAsku rośnie wspaniały cis zasadzo­
ny jeszcze w 1392 r. przez Jana z 
Ryńska. fas).

w powiecie
IWf te daleko od dworca golubskiego 

wznoszę się na szczycie dość wy 
eokiego wzgórza nad Drwęcą wspania­
łe i obszerne raźny ’zamczyska krzyu 
ftaekiego z lat 1296 — 1309. Jest to 
jedna z najważniejszych, starych wa­
rowni na Pomorzu. Przed zamkiem 
wystaw żono tzw. „Przedzamcze** z wy­
soką i stromą baszty z prawej strony.

Nie grozi nam brak 
ryb morskich! 
Bałtyk w ofwietlenru radzieckiego oceanografa

Wiadomo od dawna, jak ważnym 
dla szacowania wydajności rybackiej 
morza jest poznanie warunków biolo­
gicznych, w szczególności pokarmo­
wych, wpływających na masowy rozwój 
ryb. Zagadnienie ilości rybosłanu na 
danej, mniej lub więcej rozległej prze­
strzeni wodnej, jest ściśle uzależnione 

produkcji biologicznej, czyli pro­
dukcji zwierząt dennych (bentosu) 1 
zwierząt toni wodnej (planktonu), 
dwóch podstawowych źródeł odżywia­
nia ryb.

Z tej to tak ważnej dziedziny nie 
było większej publikacji, któraby od­
nośne zagadnienia syntetyzowała w 
pewien ogólny obraz. Lukę tę wypeł­
nia obszerne dzieło oceanografa ra­
dzieckiego L. A. Zienfkiewicza p. L 
„Fauna 1 biołogiczewskaja produktiw 
nost moria” — wydane przez „Sowiets- 
ką Naukę” w 1947 r. W tomie drugim 
ne kilkudziesięciu stronicach potrakto­
wany jest nasz Bałtyk. Bardzo szeroko 
uwzględniona Kłeratara zawiera rów­
nież i polski dorobek odnośnie fauny 
dennej. Autor naświetla Bałtyk pod 
różnymi względami, jako środowisko 
fizykochemiczne, omawia jego historię 
geologiczną, Horę I faunę płanktono-

wą, oraz denną, wreszcie genezę fauny.
Książkę ilustruje mnóstwo wykresów, 

schematów i mapek, opartych bądź na 
dotychczasowych wynikach ogłoszo­
nych przez różnych autorów bądź ze­
stawionych po raz pierwszy przez au­
tora. Najbardziej drobiazgowo przed­
stawiono faunę denną, właściwą do­
menę badań autora. Wydajność biolo­
giczną fauny dennej Bałtyku w o- 
kresie letnim, szacuje Zientkiewicz na 
z górą 10.000.000 ton biomasy, czyli 
wagi, ciała zwierząt drobnych (robaki, 
skorupiaki, małże), które dno zamiesz­
kują. Wydajność jest rozmaita, w za­
leżności od rejonu. Naogół najżyźniej- 
szymi okazują się rejony południowe 
Bałtyku, najbiedniejszymi — północna 
część zatoki Bołnickiej.

Zestawienie to jest bardzo ciekawe, 
bowiem wykazuje, że wody Basenu 
Bornholmskiego, Zatoki Gdańskiej i re­
jonów przylegających do Zatoki Gdań- 
czót! • pó,nocy P° równoleżniku 
56°N, więc nasze tereny eksploatacyj­
ne, także pod względem zasobów po­
karmowych dennych okazują się naj­
bogatsze, co harmonizuje z najwięk­
szymi na Bałtyku połowami dorsza na 
tych wodach. Zdz. W,

z Poznania

Nieustraszony bojownik 
o prawa ludu polskiego 
ffo Opolskim

Poznań, w czerwcu 
redawno minęło 25 lat od śmiet- 
ci Bronisława Koraszewskie- 

go, jednego z tych, którzy przyczynić 
się mieli do pobudzenia świadomo­
ści narodowej mieszkańców Opok 
szczyzny.

W najbardziej ciemnej narodowej 
nocy na Śląsku zjawiło się kilku ludzi, 
którym obecne pokolenie zawdzięczać 
może, choć w części, ich ugrutowaną 
świadomość narodową, a Rzeczpospo- 
lita powrót Opola do swej piastow- 
skiej Macierzy. »

Wśród tych budzicieli sumienia by 
ło trzech niezwykle ciekawych ludzi: 
Wojciech Korfanty, Bronisław Kora- 
szewski i Adam Napieralski.

Najbardziej z nich znany jest oczy

drogę współ* 
Centrum nią 
tym zerwać.
był Bronisław

na jej łamach prowadzi 
cichy, uparty i nieustęplp 

o dusze polskie na Opól* 
bój, który doprowadzić 

przebudzenia polskości, do

Poza tym Brodnica jest dzisiaj głów­
nym ośrodkiem prac wodno-meliora­
cyjnych na trzy powiaty: rypiński, no- 
womiejski i brodnicki — odgrywa wiąc 
poważną rolą, jako ważny czynnik w 
ogólnopaństwowym planie gospodar­
czym przy odwadnianiu podmokłych 
I zakwaszonych ląk, położonych nad 
rzeką. W ub. roku oddano w ten spo­
sób do użytku blisko 4.000 ha łąk. Za­
krojone na wielką skalą prace regula­
cyjne Drwęcy potrwają kilka lat i po­
chłoną prawdopodobnie kilkaset mil. 
złotych. W br. przeznaczono na prosto­
wanie koryta rzeki I roboty regulacyj­
no 20 mil. zł. Drwąea w narodowym 
planie długofalowym jes! przewidziana 
jako ważna droga komunikacyjna I 
transportowa, szczególnie do spływu 
drzewa z pojezierza brodnickiego.

kwesto w niedalekiej przyszłości ma 
słaó się również ważnym ośrodkiem 
przemysłowym, uzupełniającym pro-

wiście Wojciech Korianty, który siłą 
, przebój iwą swego charakteru umiał 
> porwać ra sobą cały lud śląski, umiał 

wzniecić w ich umysłach tak silne dtp 
żenią do połączenia z Macierzą, że 
porwał ich do czynu zbrojnego w po* 
staci powstań. Najmniej atrakcyjną 1 
tej trójki był Adam Napieralski, któ* 
ry raz wszedłszy na 
pracy z niemieckim 
umiał, czy nie chciał z

Wśród tych dwóch 
Koraszewski tym, który najmniej uiy 
suwał się na czoło, ale który z upa* 
rem idealisty, obrawszy raz kierunek 
swej pracy, pozostał mu wierny do 
końca. Założywszy w 1890 r. „Gazetą 
Opolską", ... 
spokojny, 
wy bój 
szczyźnie, 
miał do 
przeprowadzenia w wyborach do sej* 
mu pruskiego pierwszych posłów poi* 
skich z ziemi opolskiej.

Urodzony w 1864 r. w Kijewłcach 
pow. inowrocławskiego po nauce w 
gimnazjum Marii Magdaleny w Po* 
znaniu i w Zgorzelicach na Dolnym 
Śląsku zostaje kierownikiem oddziału 
poznańskiej Księgarni Twardowskie* 
go w Królewskiej Hucie. W 1888 r. 
osiada na stałe na Śląsku, gdzie rok 
później w tejże samej Królewskiej 
Hucie zakłada „Głos Ludu Górnoślą- 
skiego". Osobą młodego redaktora za* 
interesował się wydawca „Katolika" • 
ks. Radziejewski, który go nawet 
ściągnął do swego zespołu, gdzie 
współpracował z Adamem Napierał* 
skim. Dwa te odmienne charaktery 
nie mogły długo obok siebie współ* 
żyć i już następnego roku (1890) Ko* 
raszewski przenosi się do Opola, 
gdzie zakłada „Gazetę Opolską". Roz* 
poczętą wkrótce na łamach swegą 
pisma walkę z Centrum prowadzi Kon 
raszewski nieprzerwanie przez cały 
czas istnienia pisma pod jego redak* 
cją. Na drodze swej styka się z Kor* 
fantym, z którego przebojowością 
jednak nie zupełnie się zgadza^ 
Otoszem ocenia ją pozytywnie, fed 
sam do niej nagiąć się nie umie i nie 
ehce, uważając ją za niewskazaną na 
swoim terenie.

• Coraz bardziej i zdecydowanie) zf 
to oddala się od Napieralskiego. Ta 
cicha, uparta praca, nie naruszona 
żadnymi przejściami ani finansowy* 
mi, ani moralnymi (więzienia po pro* 
cesach prasowych), nie załamały go 
ani na chwilę. Obok swej pracy 
dziennikarskiej Koraszewski czynny 
był szeroko na polu społecznym. Jest 
założycielem Tow. Polsk&Katolickie* 
go, Kółka Amatorskiego, Banku Ludo* 
wego w Opolu oraz szeregu mniej* 
szych organizacji, przyczyniających 
się niemniej jak jego pismo do pobu* 
dzenia świadomości narodowej.

Zasługą Koraszewskiego jest r&w* 
nież informowanie Polaków z innych 
zaborów o właściwej sytuacji na 
Śląsku, pisywał więc zarówno do pra* 
sy krakowskiej, jak i warszawskiej i 
poznańskiej.

Kres jego działalnoScl położył wy* 
nik plebiscytu, który wskutek nadu* 
żyć niemieckich i nieudolności komi­
sji alianckiej doprowadził do tego, że 
jeden z najbardziej świadomych o* 
środków polskości na Śląsku — Opól* 
szczyzna — przypadła Rzeszy.

Koraszewski zmuszany do opuszczę* 
Ria swego pola działania, zresztą po 
całkowitym zniszczeniu jego drukar* 
ni, osiada w Katowicach, gdzie zło* 
many, pozbawiony pomocy, umarł w 
1924 z.

Dzisiaj Opole, po powrocie na łono 
Ojczyzny, nazwało jedną ze swych 
głównych ulic jego imieniem.

Wśród bojowników o polskość Slą> 
ska na czoło wysuwano zawsze dwie 
postaci: jedna z wszech miar pozy* 
tywna — Korfanty, druga, w stosun* 
ku do której wysuwano szereg za­
strzeżeń — Napieralski. O Koraszew* 
skim było zawsze cicho, nie wiedzia­
no w kraju prawie niczego. Przemil* 
czano jego zasługi, prawdopodobnie 
dlatego, że pracował w zupełnej ci* 
szy. Temu niedocenianiu tego idealł* 
sty zapobiega skutecznie wydana o* 
statnio przez PZWS książeczka Mie­
czysława Tobiasza, która w ten spo* 
sób choć w części spłaca dług 
wdzięczności, na którą zasłużył sobie 
ten cichy, nieustraszony bojownik o 
prawa ludu polskiego na Śląsku Opoł* 
skinu £
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n Uga piłkarska
W spotkaniach o mistrzostwo II 

Ligi piłkarskiej padły nast. wyniki: 
Pomorzanin po meczu stojącym na 
dobrym poziomie pokonał Widzew 
5:0 (1:0) 5 bramki zdobył Brzeski II, 
jedną Kamiński i jedną Kosobudz- 
ki z karnego. W Siedlcach Ogniwo 
zremisowało ze szczecińską Gwardią 
0:0. W Częstochowie Skra niespo­
dziewanie pokonała Tarnovię 1:0. W 
Pabianicach Bzura zremisowała z 

PTC 2:2 (1:0). W Świdnicy Polonia 
pokonała kielecką Gwardię 4:2. W 
Ostrowie Ostrovia w wysokim sto­
sunku uległa Garbarni 0:5. W Ka­
towicach Baildon zremisował z 
Chełmkiem 1:1. W Lublinie Lubli- 
nianka pokonała Radomiaka2:I, a w 
Rybniku Rymer pokonał przemyską 
Polonię w rekordowym stosunku 9:1 
(4:0). W Lipinkach Naprzód zremi­
sował z Pafawagiem 1:1.

Szwedzi klasą dla siebie
Żużlowcy polscy przegrywają 49 :105

WARSZAWA. Rozegrany w War- Biegi rozgrywano pa dystansie 
szawie międzypaństwowy mecz mo- 1600 m (4 okrążenia toru). Wyniki 
tocyklowy na żużlu Szwecja — Pol- techniczne.

Bieg I: 1. Hellgvist (S), 2. Brinke-
back (S), 5. Zenderowski (P), 4. Ko­
łeczek (P) — nie ukończył biegu.

Bieg II: 1. Pramberg (S), 2. Lar­
son (S), 5. Draga (P), 4. Maciejewski 
(P) — wycofał się.

Bieg III: 1. Lovgvist (S), 2. Smo­
czyk (P), 5. Hellgvist (S), 4. Olejni­
czak (P).

Bieg IV: 1. Brinkeback (S), 2. R.
Larson (S), 5. Maciejewski (P), 4. Sie- 
kalski (P) — wycofał się.

Bieg V: 1. Lovqvist (S), 2. Larson 
(S), 5. Maciejewski (P), 4. Kołeczek 
(P).

Bieg VI: 1. Brinkeback (S), 2. Pram­
berg (S), 5. Draga (P), 4. Olejniczak 
(P) — nie ukończył biegu.

I Bieg VII: 1. R. Larson (Ś), 2. H. Lar 
son (S), 5. Smoczyk (P), 4. Siekal- 
ski (P) — wycofał się.

Bieg VIII: 1. Brinkeback (S), 2. 
(Anderson (S), 5. Kołeczek (P), 4.
Olejniczak (P).

Bieg IX. 1. Hellgvist (S), 2. Pram­
berg (S), 5. Smoczyk (P), 4. Macie­
jewski (P).

ska zakończył się zwycięstwem dru­
żyny Szwecji 105:49. Szwedzi zde- I 
cydowanie przewyższali Polaków 
techniką jazdy, opanowaniem ma­
szyny oraz taktyką w poszczegól-. 
nych biegach. Najlepszymi zawodni­
kami okazali słę Hellgvist i Brinke- 
back. Hellgvist uzyskał najlepszy 
czas, będący jednocześnie rekordem 
toru warszawskiego 1:27,2 min. Brin- 
keback zaś zdobył 17 pkt, na 20 
możliwych.

W drużynie polskiej najlepiej wy­
pad! Smoczyk. który uzyskał czas 
1:50. Smoczyk był jedynym pol­
skim zawodnikiem, któremu udało 
się wygrać bieg. Wartość jego zwy­
cięstwa podnosi fakt, że w biegu tym 
pokonał Brinkebaka. Stosunkowo 
nieźle pojechali również rezerwowi 
Krakowiak i Zenderowski.

Zawody wywołały wielkie zainte­
resowanie i zgromadziły około 25 ty­
sięcy publiczności. Gości powitał 
prezes PZM dyr. Askanas. AA’ imie-

Węgry - Czechosłowacja 
4:0 w szermierce

PRAGA. W sobotę i niedzielę odby­
ło się w Pradze międzypaństwowe, 
spotkanie szermiercze Czechosłowacja 
— Węgry. Mecz wygrali zdecydowa­
nie szermierze węgierscy 4:0, zwycię­
żając: we florecie pań 12:4, we florę- r------ - -------- - . . • ,
cie męskim 10:6, w szabli 14:2 i w niu drużyny szwedzkiej przemówił 
szpadzie 14:2. I Kahlenberg.

1 Szcrectn-Bydgoszcz 
97:78 w pływaniu

BYDGOSZCZ. W międzymiasto­
wym spotkaniu pływackim Szczecin 
pokonał Bydgoszcz 98:78. W po­
szczególnych konkurencjach wygra- 

, li: 100 m dow. — Moczydłowski (Sz) 
j 1.09,2, 200 m dow. — Włodarczyk 
I (Sz) — 2:55, 100 m klas. Lewiński 
I (Sz)---  1.51.2, 200 m klas.: Rusowicz
' (Sz) — 5.21.6, 100 m grzbiet: Piotrow­
ski (B) — 1,25. Konkurencje żeńskie: 
100 m dow. Laskowska (Sz) — 1,56 

i m, 100 m grzbiet — Swiącka (Sz) — 
1,45,7, 100 m klas. — Maternowska 
(B) 1,59. sztafeta 5X100 m panów

j Szczecin — 4,15,4, Bydgoszcz - 4.16,8, 
■ I sztafeta 4X100 m klas, panów — 

11. Szczecin — 6,12, 2. Bydgoszcz — 
• i 6,57,8, 5x50 zm. panów — 1. Byd- 
- goszcz — 2,45, 2. Szczecin — '2,55. 

! 5X100 zm. pań 1. Szczecin — 5,18,9,

Bieg X. 1. Larsson (S), 2. Kołeczek 
(P), 5. Draga (P), 4. Lovqvist (S).

Bifcg XI: 1. Andersson (S), 2. Kra­
kowiak (P), 5. Zenderowski (P). 4. 
Lindholm (S).

Bieg XII: 1. Hellgvist (S), 2. R. 
Larsson (S), 5. Siekalski (P), 4. Dra­
ga (P)-

Bieg XIII: 1. Pramberg (S), 2. R.
Larsson (S), 5. Smoczyk (P).
Kołeczek (P).

Bieg XIV: 1. Smoczyk 
qvist (S), 5. Brinkeback 
ga (P).

Bieg XV: 1. R. Larsson 
gvist (S), 5. Maciejewski 
kowiak (P). _

Bieg XVI: 1. Anderson, 2. Lov- 2. Bydgoszcz — 5,21,2.
qvist (S), 5. Zenderowski (P), 4. Sie- I AV piłce wodnej zwyciężyła Byd-

Bieg X.

4.

(P), 2. Lov 
(S), 4. ~

(S), 2.
(P), 4.

kalski (P) — wycofał się.

Dra

Hell- 
Kra-

goszcz 7:1.

Wielkie regaty eliminacyjne
Reprezentacja na Szwecję ustalona

BYDGOSZCZ (tj). W pierwszych będzie już prawdopodobnie poważ- BTAV — 6.57, czwórki młodszych — 
tegorocznych wielkich regatach eli- nym rywalem Vereya. Nięspodzian- WKS (Kalisz) - b.W, jedynki nowi- 
minacyjnych przed spotkaniem mię- kę zrobiła również czwórka ze ster- cjuszy — Kocerka 1. (AZS szcze- 
dzypaństwowym Polska — Szwecja nikicm AZS (Wrocław), która tylko cin) — 6.55, czwórki ze sternikiem — 
uczestniczyło 75 załóg z przeszło 520 minimalnie uległa najlepszej osadzie bieg eliminacyjny BI W 6.01, 
zawodnikami. W niektórych bie- polskiej BTW. Dalszą nięspodzian- jedynki — bieg eliminacyjny — Ve- 
gach brało udział po 6 załóg, co naj- ką było zdecydowane zwycięstwo rey (AZS Kraków) - 6.56, czwórki 
lepiej wykazuje rozwój wszerz na- ósemki Kaliskiego TAA W łókniarz, pólioyscig. mlod. do lut 18 d i VV 
•zeiro wioślarstwa. Warunki atmo- Sukces odniosła również załoga KW .4.26, czwórki półwyścig. nowicjuszek

100 ni - Stawczyk -10,6 sek
SZCZECIN. W 

międzyokręgowy 
Szczecin —- Poznań, zakończony zwy­
cięstwem gości 72:59 pkt. Podczas te­
go meczu Stawczyk (P) wyrównał re­
kord Polski w biegu na 100 m, uzysku­
jąc czas 10:6. Zwycięzca stoczył zacię­
tą walkę z Buhlem, który zajął 2 miej­
sce w czasie 10,8 sek., co jest nowym 
rekordem okręgu szczecińskiego. Po­
nadto Adamczyk (P) pobił rekord ży­
ciowy w pchnięciu kulą, uzyskując wy­
nik 14,11 m.

W ramach meczu odbył się bieg o 
puchar „Kuriera Szczecińskiego" na 
5.000 m. Uczestniczyło w nim 16 za­
wodników. W biegu zwyciężył Kielas 
(Gdańsk) w czasie 15:34,2. przed Płot- 
kowiakiem (Poznań) — 16:09,6. Czaj-

Szczecinie odbył się 
mecz lekkoatletyczny

kowski (Warszawa) zajął 4 miejsce a 
Osiński, mistrz Polski w maratonie, był 
piąty.

„Kolejarz" zwycięża
w czwórmeczu piłkarskim

POZNAN (G). Staraniem Ligi Lotni­
czej rozegrano tu czwórmecz piłkarski, 
w którym udział wzięli: Kolejarz, War­
ta, Budowlani i Spójnia. W wyniku 
przeprowadzonych gier pierwsze miej­
sce zajął Kolejarz — 5 pkt., przed 
Wartą — 3 pkl i.

Wyniki poszczególnych spotkań by­
ły następujące: Warta — Budowlani 
0:0, Kolejarz — Spójnia 2:0 (0:0), 
Warta — Spójnia 0:0, Kolejarz — Bu­
dowlani 1:0 (1:0), Budowlani — Spój­
nia 0:0, Kolejarz — Warta 0:0.

któraÓsemka Kaliskiego Tow. Wioślarskiego „Włókniarz Kalisz, 
odniosła niespodziewane zmycięstmonad załogami bydgoskimi.
sferyczne podczas regat były nie- Budowlani (Toruń), która pracując 
sprzyjające. Porywisty wiatr pod- przy poparciu Zarządu Gł. Zrzesze- 
nosił wysoką falę, która m. in. zato- nia oraz swego trenera Rewkowskie- 
piła łódź Kocerce oraz ósemce byd- go, w pierwszym swoim występie od- 
goskiego ZZK. Z uzyskanych wyni- niosła piękne-zwycięstwo.
ków podkreślić należy dobry czas AVymki techniczne: dwójki bez 
Kocerki, który w przyszłym sezonie sternika — bieg eliminacyjny —

Scdygct wygrywa
wyścig kolarski „Dziennika Łódzkiego"

tODŻ. Czwarty z rzędu wyścig ko- | 
larski o nagrodę przechodnią „Dzień- , 
nika Łódzkiego" zgromadził na starcie 
elitę kolarzy z całego kraju. Ze zna-. ] 
nych zawodników zabrakło jedynie 
Wyglendy ze Śląska, wzięli natomiast 
udział zawodnicy warszawscy, którzy, 
mieli wyjechać do Francji, lecz nie o- 
trzymeli wiz wjazdowych. Wyścio ro­
zegrany został na dystansie ok. 170 
km z Łodzi przez Sieradz do Blaszek 
i z powrotem. Do wyścigu głównego 

• wystartowało 47 kolarzy, bieg ukoń- i 
czylo 32. Z miejsca narzucono dość , 
ostre tempo, które w Pabianicach do­
chodziło do 40 km/godz.

Już na przedmieściu Łodzi, gdy ko­
larze szykowali się do decydującej 
walki, przewraca się Wójcik na śliskiej 
nawierzchni. Wpadają na niego kolej­
no Pietraszewski, Rzeźnicki i jeszcze 
kilku kolarzy. Na krótko przed metą 
rozpoczynają finisz Sałyga, Czyż i 
Wrzesiński. Ostatecznie na metę wpa­
da jako pierwszy Sałyga (Gwardia ( 
Warszawa) w czasie 4:26:32, o poł | W OCDy 
długości roweru przed Czyżem (Gwar­
dia Warszawa) i Wrzesińskim (ZZK 
Warszawa) — obaj w identycznym cza­
sie ze zwycięzcą, 4) Olszewski (Ogni­
wo Warszawa) 4:26:32,2, 5) Siemiński 
(Ogniwo), 6) Napierała (Ogniwo) 7)

Mich (Ogniwo), 8) Kapiak (Ogniwo), 
9) Paprocki (Ruch Chorzów), 10) Ku- 
dert (Gwardia Warszawa).

Rzeźnicki, trzykrotny zwycięzca wy­
ścigu, przybył do mety czternasty, a 
Pietraszewski 19.

KW Gopło — 4.09. dwójki podro. 
młodszych — GKW (Toruń) — 6.45, 
czwórki nowicjuszy — WKS Kalissz 
6,17, czwórki półwyścig. nowicjuszy 
TW (Włocławek) — 6.59. czwórki 
wagi lekkiej — KW Budowlani (To­
ruń) — 6.51, jedynki młodszych — 
AZS (Szczecin) Kocerka T. — 7.04. 
dwójki podw. i czwórki bez sterni­
ka — bieg eliminacyjny — 1. czwór­
ka BTW — 6.14, 2. dwójka podw. 
AZS (Kraków) — 6.17. dwójki ze 
sternikiem — TW—„Polonia" (Po­
znań) — 7,10, czwórki półmyśc. pań 
bez ogr. 1. BT,W — 4,25. Poza kon­
kursem startowała czwórka wyścigo­
wa pań BTW. która w swojej elimi­
nacji uzyskała czas 4.12. Ósemfci 
nowicj. — BTW — 5.44, czwórki pół- 
wyścig. dla wioślarzy, którzy nie 

\ wygrali biegu do 31. 12. 48 r. KKW 
Rzemieślp. (Włocławek) — 6.40. Je­
dynki bez ogr. na ćwierć mili —- 
Verey AZS Kraków — 2.19. czmórki 
półwyścig., bez ogr. — TW Włocła­
wek) — 6.42. ósemki — bieg elimina­
cyjny — Kaliskie TW Włókniarz — 
532.'

Po regatach odbyło słę zebranie 
zarządu PZTW, na którym ’postano­
wiono do Szwecji wysłać reprezen­
tację w nast. składzie: jedynki — 
AZS (Kraków)) Verev; dwójki po­
dwójne — AZS Kraków — Verey — 
Csaba: dwójki bez sternika — BTW 
Świątkowski — Radziński; dwójki 
ze stern. — TAV Polonia (Poznań) 
Borecki — Nikier. st. Sporakowski:

1 czwórka ze sternikiem — BTW. Ko-

Eliminacje lekkoatletek
przed meczem z Czechosłowacją

POZNAŃ. W Zielonej Górze odbyły I 37,05 m. 200 m 1) Cieślikówna 27,3; 
się eliminacje przed meczem lekko-; Oszczepem 1) Sinoradzka 35,89 m. 
atletycznym Polska — Czechosłowacja 
w konkurencji kobiecej, na których 
uzyskano następujące wyniki:

100 m 1) Gębolisówna 13; w przed- 
biegach Moderówna uzyskała, 12,9, 
Adamska 13.’Skok wzwyż 1) Wiśniew­
ska 1,44 m; 80 m p. pł. 1) Peskówna 
13,2. Kula: 1) Brugulanka 12,08 m (po­
za konkursem 12,35); skok w dal: 
1) Gębolisówna 5,11mr rzut dyskiem: 
1) Dobrzańska 38,14 m, 2) Wajsówna

W ramach łych zawodów Łomowski 
uzyskał w rzucie kulą 15,59, w dysku 
49,90 m.

Drobny przegrywa'

, r-n.CZWOrMI Z-C siciumicui — r ” ’Polacy wygrywają w CSR
_ . . . . _____ 1 D'T'XITPRAGA. Po turnieju w Brnie teni5 

siści polscy uczestniczą w między* 
narodowych mistrzostwach Bratisla* 
vy. W spotkaniach eliminacyjnych 
Skonecki pokonał Horynę 6:1, 7:5, Ja=

’i Bratisla*
W ' spotkaniach eliminacyjnych

Hokej na trawie
POZNAŃ. Mistrzowskie spotkanie w 

hokeju na trawie pomiędzy Związkow­
cem (Poznań) a Gwardią (Ostrów) za­
kończyło się wysokim i w pełni zasłu­
żonym zwycięstwem drużyny Związ­
kowca w stosunku 7:0 (5:0).

W drugim spotkaniu mistrzowskim 
Włókniarz-Lechia (Poznań) uległ Kole­
jarzowi z Gniezna 0:3 (0:2). Gra stała 
na zadawalającym poziomie, a odmło­
dzona drużyna Lechii stawiała koleja­
rzom zacięty opór.

sternika — ta sama osada BTW. 
Ósemka — Kaliskie TW Włókniarz 
(Kalisz):' Paszyn. Kowalczyk. Wiel­
kopolski. Matczak. Aleksandrzak. 
Wiśniewski. Lis. Miller i st. Wawrzo- 

Jako rezerwowy pojedzievorsky'ego 6:4 6:2, a w ćwierćfinale . nowski. 
wygrał z Dostałem 6:2, 6:4. 1 D
podwójnej parą Skonecki — Piątek każdej osady. Kierownictwo wypra- 
pokonała Czechosłowaków Dietrich,. wy będzie się składało z prezesa 
Beczka 4:6, 6:3, 6:3. W ćwierćfinale PŻTAV dr Tiłgnera. dr Jabłoniow- 
mieszanej Jędrzejowska i i- Skonecki skiego. przedstawiciela GUKF i tre- 
wygrali z Melkovą i Macuchem 6:2 nera Brzezińskiego. Ekspedycja pol- 
6;2. I ska. która wyjedzie do Szwecji w

r - Węgry 1:1
BUDAPESZT. W międzynarodowym które odbędą się 25; 24. 6. br. wraz

W grze! Kocerka T., który może wejść do 

____ ______ , „ / będzie się składało z prezesa 
W ćwierćfinale PŻTAV dr Tiłgnera. dr Jabłoniow-

meczu piłki nożnej Włochy zremiso* 
wały z Węgrami 1:1 (1:1), przewyż’
<
golnie w pierwszej połowie gry.
szając gospodarzy szybkością, szcze5 da.

: dniu zakończ, obozu treningowego, tj. 
28 bm.. zabiera własny sprzęt. Do 
Węgier na międzynarodowe regaty

z trenerem Ciesielskim pojedzie 
czwórka pań BI AA' w składzie Lin- 
’ , Treuchłowa. Kaczmarek, Gacan- 
ka, st. Domina.

PARYŻ. Po pierwszym dniu rozgry­
wek w meczu II rundy gier o puchar 
Davisa, Francja prowadzi z Czechosło­
wacją 2:0. W meczu tym sensacyjnej 
porażki doznał Czechosłowak Drobny, 
uważany powszechnie za najlepszego 
tenisistę Europy, przegrywając z Fran­
cuzem Bernardem 6:3, 3:6, 7:9, 5:7. 
W poprzednim spotkaniu, drugi repre­
zentant Czechosłowacji Cernik uległ 
Abdesselamowi (Francja) 4:6, 3:6, 6:2, 
1:6.

PARYŻ. W drugim dniu meczu te­
nisowego o puchar Davisa, Czechosło­
wacja zdobyła pierwszy punkt meczu 
z Francją, wygrywając grę podwójną. 
W spotkaniu tym Drobny i Cernik po-, 
konali parę francuską Bernard, Bolełfi 
4:6, 4:6, 6:3, 6:4, 6:4.

Mistrz piłkarski Pomorza

Mistrzostwo piłkarskie Pomorza przypadło w tym roku KS ZZK 
bida Bydgoszcz, który obchodzi właśnie 25-lecie istnienia. Zdo­
bycie zaszczytnego tytułu mistrza okręgu jest pięknym ukoronowa­
niem ćwierćwiecza pracy klubu bydgoskich kolejarzy. — Piłkarze 
„Brdy“ rozpocznej w niedługim czasie rozgrywki o awans do II Li­
gi piłkarskiej. Na zdjęciu mistrzowska drużyna Pomorza.

(Foto — TKP)



Mi Nr 162
ł ILUSTROWANY KURIER POLSKI Sir 5 HM

a^en^ atktf k

Wtorek, 14 czerwca 1949 r.
Katolicki: B®zylego, Walerego. 
Słowiański: Przedzimiira Bł.

Słońca Księżyca
tach I wscb

22.12 | 20.49

Winien czy niewinien?
Rozprawa M. Kempińskiego przed SO w Bydgoszczy

Przed SO w Bydgoszczy odbyła 
się rozprawa Mariana Kempińskiego, 
skimCenfa X!n^vyC7Tg° W ^iei‘ . ^Kurz o. iNenrehecki,

C ‘i 9środk? krowia, oskar- kier, referatu stomatologicznego US 
zonego o to, ze w okresie od począt- — n6— 
ku 1946 r. do lutego 1949 r. pobierał 
od skierowanych tam członków 
Ubezpieczalni Śpoł. opłaty w wys.
2 — 4.000 zł, rzekomo jak wyrówna­
nie ceny stosowanego przezeń lep­
szego materiału, dając w rzeczywi­
stości ubezpieczonym materiał 
zwykły, opłacany przez US. W cza­
sie rozprawy przewinęło się 11 świad­

 ków dowodowych, pięciu świadków
obrony oraz dwóch biegłych specja­
listów - dentystów.

Na wstępie osk. Kempiński złożył 
wyjaśnienia, z których wynika,"'że 

odbędzie się w piętek, 17 bm^o^qo'd? ' P°bierał dopłaty od poszczególnych 
la „. -_i. Sprawy Pacjentów US, ale czynił to wyłącz-
bardzo ważne. Obecność wszystkich n*e na *ck własne życzenie, przy 

i czym w każdym wypadku dawał 
 |bądź lepsze, firmowe zęby, bądź też

 I umieszczał je w protezach zagranicz­ nego kauczuku czy też „Paladonu".
Dopłaty, które wahały się w grani­
cach 2 — ‘ ’ ■ ’ - -
zwrot kosztów materiału, pewne tystyczne) stwierdzili ° zgodnie,““że 

zabezpieczenie na wypadek uszko- 

oraz dodatkowe wynagrodzenie dla „,v 
technika od 300 do 500 zł od protezy, ciastka".

Zeznający jako świadek dr Raj-i V,’ 
kowski twierdził, że o opłacaniu do- dził, 
datkowym techników przez oskar- 
żonego nic nie wie, zaś manko, o ile

wscb
4.H
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami], tel. 24-29.

Właściciele nieruchomości. Zebranie | rz®c.zYwiście w omawianym okresie OaDArlriA ciA v*» 4 t l i nnniprnł rłnrsłnicz zl___1_
. 1^8 w sali Resursy^ Kupieckiej, 

konieczna.

Zatrudniony w Fabryce Makaronu 
przy ul. Chrobrego 41-letni Bronislaw 
Kuchciński z am. orzy ul. Nowodwor- 
skej 61/3 przez pomyłkę napił się li- 
zolu. Ofiarę tragicznej pomyłki odda- 
nc pod opiekę lekarza Szpitala Miej­
skiego na Bielawkach.

Podczas pracy w nieznanych bliżej 
okolicznościach uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi pracownik fizyczny Pań­
stwowego Przedsiębiorstwo „Lasy Pol­
skie , ul. Przemysłowa 22, Szczepan 
Kosobudzki, lot 38, zam. w Watdowie 
Król., pow. Bydgoszcz. Nieszczęśliwe­
go, który doznał skomplikowanego 
złamania żebra i ogólnych potłuczeń 
przewieziono do Szpitala Miejskiego 
no Bielowkach.

:a za zęby firmowe, świadek nic nie 
~ wie.

Lekarz dentysta O. Nehrebecki, 
_ ---- O-------o- —J

w Bydgoszczy stwierdził, że US ó 
dopłatach do „Paladonu" wiedziała 
i dopłat tych nie kwestionowała. 
O innych dopłatach Świadek nic nie 
wie. Raz wprawdzie OKZZ wniosła 
pretensje do US o pobranie przez 
oskarżonego 1.000 zł od nięj. Pika za 
protezę z kauczuku amalgamatowe, 
go, ale Kempiński zwrócił pieniądze 
z własnej kieszeni.

Następnie zeznawali b. pacjenci 
Kempińskiego — FI. Dąbrowski. W. 
Gołata, H. Cieślak, Fr. Kamiński. R. 
Skopowski, St Trojanowska, K. Hy- 
żyk, K. Gorczyński i H. Powalisz, 
którzy dopłacili Kempińskiemu za 
lepszy materiał zębowy i protezo- 
wy od 2 — 4.000 zł.

Dwaj rzeczoznawcy zbadali wszyst­
kie przedstawione protezy i stwier­
dzili, że cena materiału zużytego do 
ich wyrobu, rzeczywiście waha się 
w granicach od 2 — 4.000 zł. Qzterej 
świadkowie obrony (dwaj technicy. i---- -L -i I dwusuwie onrony (gwar technicy

4.000 zł, mieściły w sobie dentystyczni i dwie higienistki den- 
ssztów materiału, p~7=c. zgodnie, ze

manko, dochodzące do 30 proc., jako oskarżony od czasu do czasu dawał 
d^ni!P'CCZe?le- I"* wypadek uszko-1 im pewne sumy pieniężne (100 do 
dzenla, materiału podczas obrobki 300 zł), technikom - za wykończę- 

1 n.le ,pr.?tez> higienistkom zaś „na

W tym miejscu prokurator stwier- 
> że poza otrzymywanymi pie-

i zwrócone świadkom jako prawnie 
im się należące.

W odpowiedzi na stanowisko obro­
ny prokurator SO zmienił i rozsze­
rzył akt oskarżenia, stwierdzając, że 
Kempiński dopuścił się oszustwa w 
stosunku do US, używając do wy­
robu zębów i protez materiału, za­
kupionego za pieniądze pacjentów, 
a podając w rachunkach COZ dla 
US, że używany jest materiał za­
kupiony za pieniądze z Ubezpie- 
czalni Społecznej.

Sąd postanowił sprawę odroczyć 
dla wygotowania nowego aktu oskar­
żenia i przeprowadzenia dalszego 
postępowania śledczego. Obrona 
wniosła o uwolnienie oskarżonego 
spod aresztu tymczasowego do cza­
su ponownej rozprawy, ale wobec 
sprzeciwu prokuratora, który stwier­
dził, że nowa rozprawa odbędzie się 
w trybie doraźnym, a ustawa nie 
przewiduje odpowiadania oskarżo­
nego w tym trybie z wolnej stopy, 
Sąd postanowił areszt utrzymać. 
Termin nowej rozprawy nie został 
ustalony. (Z).

TEATR MIEJSKI. Dziś 14 bm. 
o g. 18,30 „Wyspa pokoju*' z go­
ścinnym występem Kazimierza 
Szuberta — przedstawienie zam* 
knięte szkolne. Wszelkie passe­
partout nieważne.

KINA Pomorzanin: Kulisy rin­
gu Polonia; Stracony week-end 
Wolność: Cztery serca. Orzeł: 
Zbieg z Dartmoor. Gryf: Dzwon­
nik z Notre Deme. Baityk: Trze­
wiczki. Bagatela: Stracony 
weekend.

Początek seansów: Pomorza­
nin i Gryf godz. 16,30 18,30
i 21. Polonia i Orzeł: godz. 16, 18 
i 20,30. Wolność: godz. 17, 19 i 21 
Bałtyk: godz. 16, 18 i 20. Bagate­
la: godz. 21,45.

DYŻURY APTEK: Do 18 bm 
pełnia dyżur: Apteka Piastowska 
ul. Śniadeckich 51, tel, 22-42; 
Apteka przy pl. Teatralnym, ul. 
Czerwonej Armin 10, tel. 19-62.

PORADNIA PRZECIWALKO. 
HOLOWA przy Centr Ośrodku 
Zdrowia Gimnazjalna 11 czynna 
lest w poniedziałki i czwartki od 
godz 17—19 dla mężczyzn, od 
godz 19—20 dla kobiet Porady 
i leczenie bezpłatne.

NAJWAŻNIEJSZE 
Komenda MO 25-16. 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna nr 29-70. 
taksówek 36-55 Informacja i re­
klamacje centrali międzymtasto. 
wej 02 Biuro numerów i Infor­
macja centr miejskiej 03 Biuro 
napraw 04 Przyjmowanie tele­
gramów 05 Zegarynka 06.

Tydzień Obrony 
Przeciwpożarowe i

Od 14-7-20 bm. trwać będzie Ty- 
niętad ód s„i.dtó;,- „as,,™,,

zostanie na ulicach Bydgoszczy 
kwesta uliczna na 

j. Podczas Tygod= 
nie Obrony przeciwpożarowej odbę= 
dzie się również sprzedaż nalepek w 
cenie od 60 do 100 zł, z czego dochód 
również przeznaczony zostaje na ce* 
le przeciwpożarowe.

Sympatyczni strażacy, niejedno­
krotnie z narażeniem życia broniący 
naszego mienia, spodziewają się, że 
mieszkańcy Bydgoszczy popierać 
dą imprezy, organizowane w Tygod­
niu Obrony Przeciwpożarowej.

zostawało, było następnie dzielone W tensjUtob w wypadku tośli rze ~ty<* zabaw' a

;x.T4r g ~=
tach pobieranych przez oskarżonego siebie, to pozostawały sumy, względ­

nie materiał z US. Co oskarżony z 
tym materiałem robił?

Kempiński wyjaśnił, że materiał 
zużyty należał do Zarządu Miejskie­
go. Po tym oświadczeniu obrona 
wniosła o umorzenie sprawy z tym, 
że sumy wypłacone COZ przez US 
zostaną w najbliższym czasie wy- 
kontowane z Zarządu Miejskiego

„Wyspa pokoju”
Komedia Eugeniusza Piętrowa

Z autorem bajki o „Wyspie po­
koju" znamy się nie od dziś. Euge­
niusz Pietrow zdobył sobie już był 
bowiem przed wojną dobre imię w 
czołówce utalentowanych pisarzy 
radzieckich. Dobre imię jako — pro­
zaik. Spod jega to przecież pióra 
wyszły głośne powieści satyryczne, 
jak „12 krzeseł" i „Złote cielę". Nie 
wystarczyły mu, widać, sukcesy pro­
zaika. Może zapragnął bardziej bez­
pośredniego kontaktu ż odbiorcą 
swej twórczości. I może forma sce­
niczna wydała mu się bardziej su­
gestywną. . Dość, że czytelnikom żysera, który nadał grze’ niezbędne , imprezy poza obchodem wianków, 
swym sprawił niemałą niespodzian- . tempo i podał właściwy ton. No, Komisja wianków zebrała się wczo- 
*<?. gdy nagle z prozaika przeisto-1 i wziął na siebie trud zagrania roli raJ w lokalu LM celem ustalenia do- 
czył się w — dramaturga. I to w głównej. W roli tej był Kazimierz ! k adnego programu uroczystości. Do 
dramaturga z krwi i kości. Jego .Szubert równie przekonywujący, । komisji ‘ej weszli jako przewodnicząc 
„Wyspa pokoju" zdobyła dlań tytuł. równie świetny, jak w swych kia- cy Kozłowski, jego zastępca
rasowego komediopisarza. Niestety,! sycznych kreacjach. Jego „Ryszard sekre*-arz LM — Dornowski, oraz przed 
ten pierwszy jego sukces sceniczny Jacobs" — to już nie był sobie tvlko ®tawiciele SP, OKZZ, ZZK Nr 1 miał być już także — —„ » . . “ . li 77V M.r o
„Wyspa pokoju" napisaną została 11  
na parę miesięcy przed najazdem' Buli, 
hitlerowskim. Przyszedł czas, gdy ” 
trzeba było z obrońcy pokoju prze­
obrazić się w obrońcę ojczyzny. Gdy 
trzeba było odłożyć pióro i wziąć 
do ręki karabin. I nie dane było 
Pietrowowi powrócić do pióra. W 
1942 r. zginął w walce na jednej z 
pierwszych linii frontu.

Żołnierz - Pietrow walczyć prze­
stał. Pietrow - pisarz walczy dalej. 
Bowiem sztuka jego urodziła się z Ł>yl uar-
potrzeby wojny. Wojny przeciw dzo przerażający i bardzo czarny, 
wojnie. Nazwałem sztukę tę bajką. Bardzo żółtym Japończykiem był p. 
Jest nią w istocie. Jest to typowa Rusek, bardzp przystojnym admira- 
bajka z morałem. Trudny to rodzaj łem p. Żuczkowski, bardzo poboż- 
sztuki. Ani małe, ani duże dzieci nie ' nym pastorem — p. Mikołajczak, 
lubią takich bajek, w których morał' bardzo sympatycznym dziadkiem — 
nie jest należycie ukryty. Pietrow p Lochman i bardzo głupim bra­
wie o tym doskonale, bo jest urodzo- bią — p. Skrzypiński.
nym artystą. Więc do widowni nie Nie wymieniłem jeszcze pp. Pilar- Jun„rv- 
przemawia nudnym językiem kazno- skiej, Masłowskiej, Wiłowicz, Czar- indywidualnie 1? B t-
dziei, ale barwnym słowem poety, skiej, Starskiego, Kuryłły, Kuźmiń- 266 pkt. 2. Zieliński — Kilkę 
Barwnym i dowcipnym. Ma zwła- skiego, Borkowskiego, Komana i Sie- j 3 Ostrowski  Gdańsk 263 okł 
szcza świetne wyczucie dowcipu sy-J kierzyńskiego, Pochowskiego i Bo- m maywia i
tuacyjnego i zaskakuje widzą coraz reckiego, więc co prędzej to czynię, Dziuszyński — Rzeszów 197 pkt 
to nową niespodzianką. Bez żadnych —1”~ -„—--o.:— 1— —— - - .... ... . •'
ceremonii przerzuca go z mglistego 
Londynu na rozjaśnioną słońcem da­
leką wysepkę Oceanu Spokojnego.
Opowiada zabawne przygody angiel­
skiego gentlemana, który w obawie 
przed wojną uciekł na koniec świa­
ta — i osiadł na Wyspie Pokoju. 
Zamiast spokoju znalazł jednak na 
wyspie — naftę i rozpętał burzę. 
I oto — ilustracja gotowa. Ilustra­
cja do założenia, że nie może być 
Wyspy Pokoju tam, gdzie rządzą 
prawa własności prywatnej, gdzie 
działają mechanizmy ustroju kapi­
talistycznego. Oto — jaki jest po­
ważny morał tej bardzo zabawnej 
bajki. Dochodzi on jednak do głosu

dopiero wtedy, gdy przebrzmi nie­
ustanny śmiech rozbawionej widow­
ni i gdy przyjdzie czas na refleksję. 
I gdy wówczas okaże się, że w sztu­
ce szło o sprawy daleko ważniejsze, 
niż tylko • śmiech i zabawne sy­
tuacje. O sprawy nie jakiegoś uro­
jonego angielskiego gentlemana, ale 
każdego z nas. ba! — całej ludzkości.

Jeśli — na scenie naszego teatru —

Czeka nas moc niespodzianek ł

Tydżień temu w-sali MRN odbyto się
- , ------------r-----posiedzenie Miejskiego Komitetu Wy-

bajka Piętrowa spełniła swoje zada-' konąwczego Obchodu „Dni Morza", 
nie, to zasługa to nie tylko szczere- i Podczas tego posiedzenia wyłoniono 2 
go talentu autora, ale i reżysera i ca- komisje: komisję wianków i komisję, 
lego zespołu. Zwłaszcza jednak re- I imprezowiąi, która obejmie wszystkie

• - - v -----------  żysera, który nadał grze niezbędne i -“P—y „laukć
swym sprawił niemałą niespodzian- j tempo i podał właściwy ton. No, Komisja wianków zebrała się 
kę, gdy nagle z prozaika przeisto-1 i wziął na siebie trud zagrania roli raJ w lokalu LM celem ustąler

Tradycyjne wianki na Brdzie
jedną z imprez „Bni Morza"

przekonywujący, ■ k°niisji tej weszli jako przewodniczą*- 
uiau Lłun . luwnic świetny, jak w swych kia- cy v”ospr®z. Kozłowski, jego zastępca 

1. Niestety,1 sycznych kreacjach. Jego „Ryszard sekretarz LM — Dornowski, oraz przed > i- t ? . 1 _■ _ . ,, stawiriele MO WP CrV77 77V M- i। u y i ri >ic LYlłkO * ’ —7 ' — - • • *
tze — ostatnim, i któryś Jacobs junior czy senior, ale ' 2 Zw Zaw. Szyprów BTW,
napisaną została I ni mniej, ni więcej, sam  John ubezP'. ^poL, Poczt. Klubu Sporto- 
nrzed natozd™ '" ” ’ 7HP

dżin przed obchodem zostanę zamknię 
te. Miejsce reprezentacyjne dla publi­
czności będzie się mieścić, jak w roku 
ubiegłym na Rybim Rynku. Z lotniska 
sprowadzone zostaną dwa reflektory, 
które będę oświetlały korowód łodzi. 
Uroczystość będzie uświetniona rakie­
tami i ogniami bengalskimi. Ponadto 
odbędzie się przedstawienie na wol­
nym powietrzu, oraz popisy chórów i 
orkiestr, (z)

OZ:

TELEFONY 
25-17 26-18 
PCK 10-00

Postó-

Środa, 15 czerwca 1949 r.
5,10 Progr. og.-polski. 8,05 Po­

radnik gospodarstwa domowego 
8,15 Progr. og.-polski. 9,15 Progr. 
lokalny dnia. 9,20' Wiad. miejsc. 
9,25 Przerwa. 11,40 Progr. og.-pol 
ski. 12,20 66 audycja dla wsi. 12,30 
Progr. og.-polski. 14,50 Kursy ra­
diowe dla nauczycieli — Osobo­
wość — opr. St. Gerstman. 15.00 
Przegl. prasy pom. 15,05 Krzysztof 
Arciszewski w Brazylii — pogad. 
SI. Sierackiego. 15,15 Pog. sporto­
wa 15,25 Progr. og-polski. 15,50 
Aud dla młodzieży pt. „Traktor 
we wsi" — opr. Wł. Dunarowski. 
16,15 Progr. og.-polski. 16.20 Mu­
zyka kameralna — utwory J. Hay­
dna z płyt. 16,45 Przegl. wydarzeń 
17.00 Progr. og.-polski. 22.45 Rytm 
i melodia — płyty. 23,00 Program 
og.-polski.

ni mniej, ni więcej, sam

Pani Maria Szczęsna z całym na­
kładem temperamentu starała się za­
prezentować nam damę z kraju Wu­
ja Sama. Sądzę, że Sinclair Lewis 
nie miałby nic przeciw temu, aby ją 
ulokować w galerii autentycznych 
pań z Gopher Prairie.

W jeszcze większe zapasy tempe­
ramentu zaopatrzył p. Szerzeniewski 
jego królewską mość, władcę Wyspy 
Pokoju — Machunchina. Był bar-

wego i ZHP.
Zgodnie z ustalonym programem w 

dlniu 23 czerwca przepłyną Brdę ude­
korowane barki i tratwy poszczegól­
nych fabryk i zakładów pracy, które 

■będę.ilustrować dorobek zakładów, a 
ewentualnie ponadto będę się na nich 
mogły odbyć tańce lub popisy artysty 
czne. W porozumieniu z Wydz. Budo­
wlanym, ulice, przy Brdzie na kilka go

Pierwsze wyniki 
z ogólnopolskich 
zawodów strzeleck:ch

Zgodnie z zapowiedzig podajemy 
wyniki pierwszego dnia ogólnopolskich 
zawodów strzeleckich o mistrzostwo 
S P.

Junacy: strzelanie z KBKS — 50 m 
---- ..i —Gdańsk 
Kielce 265 pkt.,

Kadra: K.B — 300 m indvwid. 1 kpi. 

gdyż wszystkim bez wyjątku, z p. mjr. Matuszak, Kom. Główna Wa/sza-

p. Mikołajczak,

Jaroszyńskim na czele — należy się wa 196 pkf., 3. por. Czapraqa _  R»e-
uznanie za rzetelny wysiłek, włożo- szów 192 pkt.
ny w realizację „Wyspy pokoju" na 
naszej scenie. ..._______

Dobre słowo na koniec należy się 2. Rzeszów 772 pkł„ 
także p. Muszyńskiemu za jego pra- 
cowite dekoracje. Zwłaszcza zaś za 
wcale przekonywujący pejzaż ocea- , ■ ------- ----------- —...
nicznej Wyspy. Bo co do wnętrza pkł-r Z- Matuszak Kom. Główna 
'apartamentu mr Jacobsa, to myślę, Warszawa 76 pkt, 3. Podwojci — 
ze uciekł on na koniec świata nie , 
tylko z obawy przed nadciągającą 
i J _ 1_
mu mieszkać w tak ponurym mie­
szkaniu, przy f 
londyńskiej.

Strzelanie z KB 300 m — zespołowo:
L Centr. Wyszkolenie Lubliniec 649 

,,x. Mm., 3. Kom.
Głowna Warszawa 716 pkf.

I Kadra — strzelanie bojowe z TT —
50 m indyw. 1. Woiłowicz — Szczecin

.—, 3. Podwojci — 
Szczecin 72 pkt., zespołowo: Szczecin 
270 pkt.

Strzelanie dokjadne z TT —wojną. ale i z rozpaczy, że przyszło indvwTdualrie° i Ml * T I5z-T maywiaualme: 1. Matuszak, Kom. Gl.
Warszawa 170 akt , 2. Marciniak —

— ,----, 3. Woiłowicz —
Szczecin 151 pkt., zespołowo: Szczecin 

1 508 pkt. (zdj.

. . : Warszawa 170 pkt
tok strasznej ulicy Gdańsk 153 pkf., 

Marian Turmid. I

WIDZEW — GWARDIA 4:0
BYGDOSZCZ. Towarzyski mecz 

piłkarski między II ligowym Widze­
wem a bydgoską Gwardią zakończył 
się zwycięstwem gości w stosun­
ku 4:0 (5:0).

W Gwardii raził brak zgrania.

SPORT 
UWAGA MOTOCYKLIŚCI

Zebranie sekcji motocyklowej  
Gwardia odbędzie, się w środę, 15 bm. 
o godz. 19.00 w lokalu klubowym. O- 
becność wszystkich członków koniecz 
na.

zs

W CZWARTEK, 16 BM. SENSACYJNY 
MECZ PIŁKI NOŻNEJ

W czwartek, 16 bm. o godz. 19,00 na 
stadionie miejskim w Bydgoszczy, ro­
zegrany zostanie towarzyski mecz pit­
ki nożnej o Puchar Przechodni Prezy­
denta m Bydgoszczy J. Twardzickie- 
go pomiędzy dlr Oldboy ZS Gwardia 
i dr Oldboy ZZK Brda.

W drużynie starszych panów ZS 
Gwardii wystąpię znani b. piłkarze jak 
Świątkowski, Kimel, Iżela, Pigłowiki, 
B.agniewski, Majchrzak I, Weresz Szu 
lak, Drozdowski, Rostowski, Lewan­
dowski, Lassa i inni. Brdę repreeznto- 
wać będą również b. asy pifkAstwa 
pomorskiego jak: Sobieralski, Zrófkow 
ski, Pikes, Grenda, Lubawy. Król 
Stock, Walkowiak Ruciński, Dąbrow­
ski Walczak i inni.

Kto zwyciętży dowiemy się w czwar­
tek na meczu. Oba kluby organizują, 
ten mecz na rzecz w—asów dla stu den 
tów UMK z Torunia.

25-LECIE POM. OKR. ZW. KOSZY- 
. KOWKI, SIATKÓWKI I SZCZYPIOR-

NIAKA
1 W ramach obchodu 25-lecia Pom. 

Okr. Zw Koszykówki, ' Siatkówki i 
Szczypiorniaka, Zarząd tego zasłużone 
go związku doprowadzi do sensacyj­
nego spotkania w koszykówce i siat­
kówce tak męraczyzn jak i kobiet po­
między rep. Pomorza a znanym ligo­
wym zespołem poznańskich kolejarzy 
ZZK — Poznań.

Mecze w siatkówce i koszykówce 
rozegrane zostaną w sobotę., 18 bm. o 
godt. 17,00 na stadionie ŹS Gwardia 

, przy ul. Zamojskiego 16.
Zawody zapowiadają się bardzo a- 

trakcyjnie Barw Pomorza bronić będą 
nast zawodnicy: Stefanowicz I, Stefa­
nowicz II. Gliński Frankiewicz Kosec- 
ki, Karczewski wszyscy z ZZK Pomo­
rzanin Toruń Zamiara i Dolegała z 
Zjednoczenia Bydgoszcz Marciniak i 
Wachowiak z ZZK Brda. Pomorzanki 
wystąpię w nast. składzie: Sinoradzka, 
Felcherowska, Włoskowa, Baranowska 
i Morańska wszystkie z ligowego ze­
społu ZZK Pomorzanin Toruń. ZŻK Po 
znairi wystąpi w rewelacyjnym ligo­
wym, składzie mając kilku reprezen­
tantów Polski jak: Grzechowiak. Tar­
czyński Śmigielski, Kasprzak i Patrzy 
kont na czele. W niedzielę, 19 bm. w 
Toruniu rozegrane zostaną zawody re 
wantowe miedzy w/w drużynami re­
prezentacyjnymi.

PORAŻKA TENISISTÓW GWARDII^
W meczu o wejście do ligi teniso­

we; bydgoską Gwardia'_uTSgto w 
pocie tamt. KT Sopot w stosunku 0:15.
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RYPIN -miasto cmentarzysk
jedno z najstarszych grodzisk pomorskich !

istrzów kształcących terminatorów. <4, , ■ ■ f, II
zwiększenie przydziałów surowca. “ OCIS LMlSwćSllC 

i Dalej ścisła współpraca ze szkołami a |.i I
I dokształcającymi zawodowymi. * i w «■■■ y -

Ważną jest tutaj sprawa powięk­
szenia ilości warsztatów dla szkole- 

l nia terminatorów, dalej modernizacji jowyc}1
Rypin, w czerwcu. I wzgórzach cmentarzyska 24 pokoleń' z W przepięknym położeniu nad rze- 'przeszło 100 tysiącami zwłok. .

ka Rypienioą, płynącą w dolinie | RyP» bezy 10.000 mieszkać
pośród tzJórz — istniał już od nie-: có«w z przemysłem reprezentującym 
pamięlnycł? czasów jeden z najstar-: rzeżn^ cegiei-
szych grodów pomorskich, odsania- 
jąic od północy swym warownym po­
łożeniem całiąi ziemię dobrzyńską. 
Dawny Rypin, jak wspominając doku­
menty z XI j XII w. leżał dwa i pół 
km odi dzisiejszego miasta — tam, 
gdzie dzilś znaduje się wieli Starorypin. 
Tutaj to wśród bagien i mokradeł 
wznosiło się na wzgórzu-kopcu gro­
dziszcze, po którym dziś nie ma już 
żadnego nawet śladu.

Po zniszczeniu tego grodziska ludu 
not'lfi z podzamkowej osady przeniosła i 
się dalej w dolinę, gdzie w XIII w,, w 
obrębie dzisiejszego miasta, osiedlili 
się również Boiżogrobowcy, budując tu 
kościół i szpital. W ten sposób po­
wstała nowa osada — dzisiejszy Rypin.

W XIV w, ksiąiżę dobrzyński Wła­
dysław przydzieli} osadzie młyny, tar­
taki i lasy z prawem rybołówstwa, 
przyczyniając się do podniesienia do­
brobytu ludności i szybkiego rozrostu 
osady, która w 1345 r. otrzymała pra­
wa miejskie, a jako godło „dwa gryfy 
odwrócone do siebie plecami". W 10 
lat później Janusz i Anna Mazowieccy 
wybudowali w Rypinie kościół para­
fialny, istniejący do dnia dzisiejszego.

W 18 stuleciu miasto podupadlo do 
tego stopnia wskutek wojen napoleoń­
skich, ilż w 1827 r. miało zaledwie 
1.427 mieszkańców. Co ocalało w cza­
sie wojen zniszczyły pożary i rzędy 
pruskie, tak, że miasto dziś nie może 
się poszczycić starożytnymi budowla­
mi. Jutż w 1821 r. zburzono stary, pa­
miątkowy ratusz. Taki sam los spotkał 
dwa łatą później kościół Bożogrobow- 
eów, pamiętający pierwsze chwile 
miasta. W jego miejsce postawiono 
gotycką kaplicę:. Szpital św. Ducha, 
stojący naprzeciw kościoła, po drugiej 
stronie drogi, przetrwał jeszcze tylko 
trzy lata W 1826 r. nie ma po nijn na­
wet ślladu. Resztki miejskiego muru 
obronnego wraz z basztą rozebrano 
w 1868 r., a w 1941 r. zniszczyli hitle­
rowcy ostatni zabytek: Bramę Sierpec- 
kiąi. podobnie, jak i kilkuwiekowę sie­
dzibę BoźogrobowCóW, drewniany ko­
ściółek św. Ducha.

Jedyną pamiąitkąi po owych dawnych 
czasach — to rozsiane po okolicznych'

Marszałek lotnictwa hitlerow­
skiego Hugo Sperrle, jeden z czo 

,------------------ , . - .i„vv.yv’.i dowódców Luftwaffe
ki. Życie kulturalno-oświatowe rozwi- . i Specjalizacji już istniejących. Ke-, podczas drugiej wojny światowej 
ja się w miejscowych związkach za- ! 
wodowych, organizacjach społecznych 
i młodzieżowych.

nię, garbarnię, młyn parowy i wiatra- A. S-ki,

ilości terminatorów
w rzemiośle

Ważne jest dla przyszłości rze­
miosła zagadnienie powiększenia 
ilości terminatorów, zbadanie możli­
wości tego powiększenia i sposobów. 
Rzemiosło polskie poniosło wielkie 
straty w czasie wojny. Przed wojną 
było w Polsce około 547 tys. warszta­
tów rzemieślniczych, po wojnie, w 
1947 roku, było ich tylko 158.615. 
Spadła również liczba pracowników 
zatrudnionych w rzemiośle. Jeżeli 
chodzi o uczniów rzemieślniczych, 
to przed wojną było ich ok. 100 ty­
sięcy. 1947 roku ilość ta zmalała 
do 52 tysięcy. Problem szkolenia na­
rybku w rzemiośle jest przedmio­
tem specjalnej troski władz samorzą­
du rzemieślniczego w Polsce. Bez 
systematycznego szkolenia narybku 
w rzemiośle nie można mówić o roz­
woju tej ważnej dziedziny życia go­
spodarczego.

Musimy odróżnić dwa zadania, ja­
kie mamy do spełnienia: pierwsze to 
normalne szkolenie terminatorów, 
drugie — wypełnienie w możliwie 
krótkim czasie Ink, wywołanych 
przez wojnę. Dekret o skróceniu 
czasu nauki rzemiosła dla dorosłych 
i skróceniu czasu wyczekiwania na 
uzyskanie karty rzemieślniczej i na 
możliwości składania egzaminu mi­
strzowskiego. przyczynił się w du­
żej mierze do uzupełnienia braku 
fachowców.

Istotną ulgą jest to, że absolwenci 
kursów', organizowanych przez za­
kłady doskonalenia rzemiosła, mają 
możność składania egzaminów cze­
ladniczych czy mistrzowskich bez-

pośrednio po ich ukończeniu. Akcja 
urządzania kursów przybiera coraz 
większe rozmiary. Powinno to przy­
czynić się do zwiększenia liczby 
uprawnionych do kształcenia termi­
natorów.

Jeżeli chodzi o szkolenie termina­
torów, to gdy weźmiemy statystykę 
np. Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 
zauważymy, że ilość terminatorów 
w rzemiośle stale się zmniejsza. W 
1946 r. zarejestrowanych było 9.504 
terminatorów, w 1947 r. tylko 7.064, 
a w 1948 r. zaledwie 6.479 termina­
torów. Największy spadek wykazuje 
grupa spożywcza i metalowa (ślusa­
rze, blacharze, instalatorzy). Przy­
czyny spadku są różne, jak brak su­
rowca, duże obciążenia socjalne 
warsztatów i inne. Czas nauki ter­
minatora w szkole dokształcającej 
zawodowej wynosi 18 godzin tygod­
niowo. Mistrz musi uczniowi za te 
godziny ■ zapłacić, stąd niechęć do 
przyjmowania terminatorów. Mistrz 
często chcąc uchylić się od obowiąz­
ku posyłania ucznia do szkoły, za­
trudnia go w charakterze robotnika. 
Nieuzgodnienie czasu nauki w szko­
le dokształcającej z rozkładem pracy 
w warsztacie (np. wyznaczanie go­
dzin dokształcania dla fryzjerów w 
sobotę) zniechęcało mistrza do przyj­
mowania terminatorów. Stan ten 
uległ jednak poprawie.

Należy zastanowić się nad możli­
wościami i sposobami zahamowania 
dalszego spadku oraz zwiększenia 
ilości terminatorów. Stwierdzić na­
leży, że konieczne są ulgi dla mi-

| wizji należy poddać czas nauki za-, który kierował m. in. nalotami 
; wodu. Spopularyzować trzeba zdo-j na Londyn, został uniewinniony 
bycze w zakresie metod pracy, czy przez niemiecki sąd 'denaeyfika- 
to przez wydanie broszur, organize-, cyjny w Monachium. Sad ten u* 
wanie wystaw itp.

Drugim ważnym 
jest wzmożenie akcji 
wej wśród młodzieży, 
referatów w ostatnich 

; podstawowych, wyświetlanie filmów, 
1 ażeby młodzież zachęcić do nauki 
| rzemiosła. Młodzież i rodziców trze- 
i ba przekonać o wartości danego za- 
i wodir i pokazać tę wartość przez 
I zwiedzanie warsztatów, filmów itp. 
Dalej nawiązanie kontaktu z Ko­
mendą „Służby Polsce" w celu umoż­
liwienia podjęcia akcji propagando- 
wej w szeregach „SP". Należy za-1

|vy.|ii.y w luuiiwiuum. oou wu y
; znał, że Sperrle „nie miał nic

. Liczna publiczność, wśród któ* 
rej znajdowało sie wielu b. ofi­
cerów lotnictwa hitlerowskiego, 
przyjęła orzeczenie sądu huczny 
mi oklaskami.

zagadnieniem wspólnego z partią hitlerowską' . I .ipvno nnhli/‘7nn«p ki.rpropagando- 
Wygłaszanie 

klasach szkół

chęcić młodzież do nauki rzemiosła 
i kierować nie jedynie do modnego 
zawodu, ale tam, gdzie jest brak fa­
chowców.

Narybku w miastach na ogół brak. 
Można go zdobyć ze wsi. Ważną rolę 
w werbowaniu terminatorów może 
odegrać „Samopomoc Chłopska", 
która posiada swoje placówki w sze­
regu gmin i gromad.

Rola kobiety w rzemiośle jest — 
jak dotąd — bardzo nikła. Problem 
ten rzadko bywa poruszany na ła­
mach czasopism, czy w ramach od­
czytów lub referatów, organizowa­
nych przez komórki rzemieślnicze. 
Kobiecie - rzemieślnikowi trzeba po­
święcić więcej uwagi. Wdzięczną 
rolę 'mają tutaj do spełnienia Koła 
Kobiet przy cechach oraz Liga Ko­
biet, która winna dopomóc w spo­
pularyzowaniu rzemiosła wśród ko­
biet. Odpowiednie przeprowadzenie 
akcji, potrafiłoby zachęcić szereg 
jednostek do zainteresowania 
rzemiosłem.

Rzemiosło nasze czeka na chętną 
młodzież, ażeby wyszkolić ją na 
pełnowartościowych obywateli, świa­
domych swoich obowiązków przy 
realizacji Planu Odbudowy Gospo­
darczej Państwa.

Mgr Zdzisław Piaszyk, 
ref. badań naukowych Z. D. R.

w Poznaniu.

Węgry-Szwajcaria 5:0
BUDAPESZT. Węgry zakwalifikowały 

' ; do ’półfinałowych rozgrywek w 
strefie europejskiej o puchar Davisa, 
wygrywając w III rundzie ze Szwajca­
rię 5:0. W dwu ostatnich spotkaniach 
gry pojedynczej Adam pokonał Al­
brechta 6:1, 6:2, 7:5, a Asboth wygrał 
z Huonderem 6:1, 6:2, 6:1.

Liga szczypiorniaka
W spotkaniach o mistrzostwo Ligi 

szczypiorniaka Zjednoczenie — 
Związkowiec (Bydg.) zwyciężyło 7ZK 
(Gniezno) w stosunku 9:6 (5:0). W 
drugim meczu AZS (Katowice) po­
konało Pogoń (Katowice) 10:6.

SoLserzv polscy
zmęczeni podróżą do Oslo

OSLO. Dopiero w południe w nie* 
dzielę przybyli do stolicy Norwegii 
pięściarze polscy, którzy wezmą u* 
dział w rozpoczętych wczryaj mi* 
strzostwach Europy. Drogę do Mai* 
moe ekipa miała dobrą, lecz na dal’ 

s'ć szej trasie było mało miejsc w pocią* 
I gu i zawodnicy jechali bez miejsc sy* 
pialnych, toteż przyjechali zmęczeni 
38-godzinną podróżą. Pięściarze poi* 
scy mieli lekką nadwagę. O godz. 
19.30 rozpoczną się spotkania we wto* 
rek, w środę zaś walki odbywać się 

, będą między 12 a 15 oraz od 19 wie* 
I czorem. Finałowe spotkania rozegra* 
ne zostaną w piątek.

Udział w mistrzostwach biorą dru* 
I żyny 16 krajów.

WYDZIAŁ POWIATOWY
Powiatowy Zarząd Drogowy w Aleksandrowie Kuj. ogłasza 

vacat na dwa nasłępuigce stanowiska:
1. Technika dróg gminnych — uposażenie wa IX — VIII qr. 

płac pracowników państwowych plus ryczałt diet i kosztów 
podróży.

2 Drogomis’rza dróg państwowych — uposażenie wg X — Al 
gr. płac pracowników pań ‘wowych plus premia inwestycyj­
na. 1

Stanowisko do objęcia od zaraz. (1879
KIEROWNIK

Powiatowego Zarzgdu Droaowege
. (—) S. Zegarowski.

| ZAWIADOMIENIA gospodarstwo 16 — 25 morgowe
t ; |ub wydzierżawię. — Franciszek

Właściciele Piotrowski, — Czarże, powiat
domów zebranie odbędzie się 17 Chełmno, Pomorze. (6586
czerwca, godz. 18 — Resu-so । __
Kupiecko. (6589
—_______________ L-----

NAUKA ęZ

^|| WOLNE POSADY |

TRZY-
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego. Łódź, skrytka 163. 

(1863)

Fryzjerka
zdolna panna do 25, potrzebna 
na stałe na wyiatkowych warun­
kach, ewentualna spółka możli­
wa. IKP Poznań, Działyńskich 8 
„Fryzjerka". (1-884

Konkurs S. A. R. P. ni 184
na projekt pomnika

Biaierstwa Poish-Raiizieclfieio w fidym
Sekretariat konkursu niniejszym komunikuje, iż nadesłane prace wy­

sławione są na widok publiczny w Zarządzie Miejskim ni. Gdyni w sali po­
siedzeń Miejskiej Rady Narodowej od dnia 12. 6, do 17. 6. br,

W tym też terminie wolno jest składać sprzeciwy odnośnie strony 
formalnej wyroku sądu konkursowego ze wskazaniem błędów i niedopatrzeń 
w kwalifikacji projektów nagrodzonych.
Gdynia, 12. 6. 49 r. Sekretarz konkursu — inż. arch. St. Listo wski
1888 Sopot, Stalina 686

Rozpowszechniajcie IKP J| sprzedaż |R

PROGRAM

Samolnego
pana poszukuje do zarządu go­
spodarstwa w mieście. — Turek, 
Dobrska 12, Gospodyni, — Poz­
nańskie. (1891

J | PRACY POSZUKUJaJ [

2 Inowroc/auia
i okolicy

„Triumph"
nowoczesny 200, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „6587". (6587

Opel Kadeft
dobry stan okęzyinie sprzedam.
Bydgoszcz, 3 Września 9, telefon długoletnia praktyka poszukuje
29-14. (6590 skromnej posady. — Zgłoszenia

; IKP Bydgoszcz „1890". (1890

OGŁOSZENIA
do

Organista ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO
przyjmuje p. Matuszewski Fl.
Inowrocław, Rynek 25.
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Brazylii". 15,15 Pogadanka spor­
towa. 15,25 Informacie ogólno­
polskie. 15,30 Zwiedzamy z ma­
larzem świat — pog. dla dzieci. 
15,50 Audycja dla młodzieży pł.: 
„Traktor we wsi". 16,15 Muzyka. 
16,20 Muzyka kameralna — ufw 
J. Haydna. 16,45 Przegląd wyda­
rzeń. 17,00 Dziennik popołudn. 
17,15 Koncert krakowskiej orkie­
stry P. R. 18,00 Głos maja ko­
biety. 18,25 Beethoven — Sona­
ta A-dur, op. 69. 18,45 W słońcu 
i zieleni — aud. poetycka. 
II dziennik popołudniowy. 
Koncert chopinowski. 
Wszechnica radiowa. 20,20

OGÓLNOPOLSKI ŚRODA, 15 CZERWCA.
czasu i pobudka pt.: „Krzysztof Arciszewski 
Wiadomości por.

5,10 Sygnał 
młodz. 5,15 
5,20 Koncert dlo świata pracy. 
6,00 Dziennik por. 6,15 Muzyko 
rozrywkowa. 6,30 Gimnosyka 
ronna. 6,40 D. c. muzyki rozryw­
kowej. 6.55 Program dnia. ’.00 
Wiad. dziennika. 7.15 Muz. joz- 
rywk. 8.00 Streszcz. wiadomości 
porannych. 3,05 Poradnik go­
spodarstwa domowego. 8,15 D. 
e muzyki rozrywkowej. 8,55 
Szkolna Gazetka Radiowa dla 
klas starszych. 9,15 Program lo­
kalny dnia. 9,20 Wiadomości 
miejsc. 9,25 Przerwa. 11.35 Aud 
szkolna dla klas młodszych 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z

19,00
19,10
20,00 
Kon'

Wieży Mariackiej. 12.04 Muzyka cert rozrywkowy. 21,00 Dziennik 
12)09 Wiad. południowe. 12,25 wiecz. 21,25 Audycja „Szpilek" 
Audycja dla wsi. 12,35 Koncert 21,40 Aud. literacka. 22,00 Aud. 
dla szkół. 13,30 Muzyka obiado- st.-muz. w opr. R. Jasińskiego, 
wa 14,00 Rezerwa. 14,15 Brahms i 22,45 Rytm i melodia. 23,00 
— kwartet fortepianowy f-moil. Ostatnie wiadomości. 23,10 Muz. 
14,50 Kursy radiowe dla nauczy- poważna. 23,50 Program na 
cieli — Osobowość — oprać. . , m „
S. Gersłman. 15,00 Przegląd pra- d21en wstępny. 24,00 Zakończę- 
sy pomorskiej. 15,05 Pogadanko nie audycji, hymn.

12J)9 Wiad. południowe.

.....................
REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. - Telefon nr 33-41 i 33-42.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
uL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel. 24.29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siła wyższą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Zgubiono 
kartę rejestracyjna wydang przez 

i RKU Piotrków, — Cienciek Jan, 
1885

Traktor ।
mały sprzedam lub zamienię na 
motor Diesel-Deutz 12. Miiller — 
Mate Stańce, — pta Subkowy.

1889

Obligacje
Pożyczki Odbudowy Kraju ku­
pię. Płacę połowę wartości no­
minalnej. Zgłoszenia „Wspólno­
to", — Kroków, Ploc Wszystkich
Świętych 8 dla 397. (1886

Zgubiono
kartę rejestracyjna pośredni­

ctwa procy — nazwisko Rogo­
zińska Stefania, — Bydgoszcz.

6592
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u
K wykonuje
DRUKARNIA POLSKA
Spółdzielni Wydawnicze, ..ZRYW’
BYDGOSZCZ Czerw. Armii 16

WSZELKIEGO RODZAJU

ODDZIAŁY .ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33.41 1 33-42.

— Niech pan uważa nc 
swoja walizkę, bo może 
zaraz spaść na głowę.

— Nie szkodzi! Tam nie 
ma nic Iłukaceao sie

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
□racy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Tłusty druk 100% drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł. za tekstem 
□4 40—150 zł nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie­
dziele I święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99 E-01080


